
Do naszych Czytelników

Poszukujemy 
zdjęć Szczecina
z pierwszych lat powojennych

W  K W IE T N IU  p rzysz łego  ro ­
k u  m in ie  20 la t  od c h w ili w y ­
z w o le n ia  Szczecina. Coraz 
m n ie j lu d z i p a m ię ta  ta m te  la ­
ta , p o tw o rn e  zn iszczenia  m ia ­
s ta  i  je go  p rze m ys łu . Czas bo­
w ie m  zac ie ra  w  p am ięc i o b ra ­
z y  budzące zgrozę, m orze  ru in ,  
p lą ta n in y  k o n s t ru k c ji że lbe to -

Ćwiczenia 
wojsk krajów 

Układu
Warszawskiego
M O S K W A  P A P . —  Zgodn ie  

z p lan e m  szko len ia  bo jow ego 
z je dnoczonych  s i ł  z b ro jn y c h  
p a ń s tw  U k ła d u  W arszaw skiego, 
o d b y ły  s ię  w  d n ia ch  od 15 do 
20 w rześn ia  na te ry to r iu m  
B u łg a r ii ćw icze n ia  w o js k  a rm ii 
ra d z ie c k ie j,  ru m u ń s k ie j i  b u ł­
g a rs k ie j.  Ć w ic z e n ia m i k ie ro ­
w a ł m in is te r  o b ro n y  na rod o ­
w e j B u łg a r ii,  g e n e ra ł a rm ii 
D . Dżuńow.

Rozmowa 
H. Chruszczowa
z parlamentarzystami 

japońskimi
'<3>

A G E N C J A  T A S S  P O D A Ł A  
treść rozm ow y N . Chruszczowa 
z  delegacją parlam entarzystów  
japońskich. Rozm owa ta  odby­
ła  się 15 w rześnia br.

P re m ie r  ZS R R  o m a w ia ją c  ak 
tu a ln ą  sy tua c ję  p o lity c z n ą  po­
w ie d z ia ł m . in n .

„P rz y w ó d c y  ch ińscy  k r y ty k u  
ją  nas za to, że trw a m y  na po 
z y c ja c h  p o ko jo w e go  w s p ó łis tn ie  
r . ia  i  k o n se kw e n tn ie  ic h  b ro n i­
m y . Jednakże  n ie  u s tą p im y  z 
ty c h  p o z y c ji, p on ie w a ż o dpow ia  
d a ją  one in te reso m  n a ro d ó w  
ZS R R  j  w s z y s tk ic h  n a rod ów  
¿w iata.

Z  k o le i C h ru szczów  o m ó w ił 
p ro b le m  n ie m ie c k i, ośw iadcza­
ją c  m . in .:  „S p ó r m ięd zy  d w o ­
m a  p a ń s tw a m i n ie m ie c k ie m i 
ro z g ry w a  się na p łaszczyźn ie  
sp o łe czn o -p o lityczn e j. K o ła  rzą  
dzące N R F  chcą, aby b y ło  je d ­
no  p ań s tw o  n ie m ie ck ie , na fu n ­
d am enc ie  k a p ita lis ty c z n y m . 
N R D  i  je j  na ród  chcą, a by  b y ­
ły  je dn e  N ie m c y  —  so c ja lis tycz  
ne. T a k a  s y tu a c ja  zapewne u -  
trz y m a  się na ra z ie  i  sp raw ę 
ro z s trz y g n ie  h is to r ia . Ja ko  k o ­
m u n is ta  w ie rzę , iż  będą jedne  
N ie m c y  —  N ie m c y  so c ja lis ty c z ­
ne ” .

O  przebiegu rozm ow y in fo r ­
m u je  obszernie dzisiejsza p ra ­
sa poranna.

w y c h , ro zw a lo ne  nabrzeża  p o r­
tu.

M łod z ie ż , k tó ra  s ta n o w i po­
nad  p o ło w ę  m ieszka ńcó w  n a ­
szego m ias ta , w  ogó le  n ie  p a ­
m ię ta  Szczecina z ta m ty c h  la t,  
n ie  zna s ta n u  m ia s ta  w  ja k im  
p o w ró c iło  ono  do  P o ls k i. M ło ­
d z i lu d z ie  zn a ją  ty lk o  d z is ie j­
szy o b raz  u lic y  W ie lk ie j,  J a ro ­
m ira ,  O s ied la  G ru n w a ld z k ie g o  
czy p o r tu . N a to m ia s t d z iec iom , 
k tó re  w  b r .  rozpoczę ły  naukę, 
za k i lk a  la t  tru d n o  będzie  u - 
w ie rz y ć , że na m ie js c u  n ow ych , 
ja s n y c h  dom ów , w  k tó ry c h  
m ieszka ją , p ię t r z y ły  s ię  w  
p ie rw s z y c h  p o w o je n n y c h  la ­
ta ch  z w a ły  g ru zów .

T y lk o  ze s taw ien ie  o brazó w  
Szczecina z ta m ty c h  la t  ze s ta ­
nem  d z is ie jszym  może ukazać 
o g rom  naszego w y s iłk u ,  w ło ż o ­
nego w  o d b ud o w ę  i  zagospoda­
ro w a n ie  m ias ta , nasze j gospo­
d a rno śc i i  w ie lk ie g o  p rz y w ią ­
zan ia  do  Szczecina.
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Prezydent F ra n c ji rozpoczął g igantyczną podróż

10 republik Ameryki PUL
na trasie de Ganlle’a

W  PO LSCE b a w ił na  za­
proszenie E. Ochaba cesarz 
E tio p ii H a ile  Selassie.

N a  z d ję c iu : cesarz H a i­
le  Selassie w  ro zm o w ie  
z  p rze w od n iczącym  R ady  
P ań s tw a  E d w a rd e m  O cha­
bem ,

C A F  —  fo t.  D ą b ro w ie c k i

Halle Selassie 
na Wągrzech

B U D A P E S Z T  P A P . N a  zapro  
szenie p rzew odn iczącego R ady 
P re z y d ia ln e j W ę g ie rs k ie j R e ­
p u b lik i L u d o w e j, Is tv a n a  D o b i 
w  n ied z ie lę  p rz y b y ł do  B ud a ­
pesztu  cesarz E t io p i i  H a ile  Se­
lassie.

Æ^ÏÏËÊmÎi €BUŚ&
B O N N  P A P . 7 -to n o w y  czo łg  n a leżący  do  s ta c jo n u ją c e j w  

^B aw arii a m e ry k a ń s k ie j je d n o s tk i p an ce rne j zd e rz y ł się na 
szosie w  p o b liż u  m ie jsco w o śc i H o f z  a u te m  osobow ym . P ro ­
w adząca sam ochód k o b ie ta  i  tro  je  d z ie c i p o n io s ły  śm ierć. T ro ­
je  in n y c h  pasażerów  sa m o cho du  zosta ło  c iężko  ra n nych .

J a k  w y k a z a ły  w s tępne  b a d a n ia  w  czo łgu  z a w ió d ł h y d ra u ­
l ic z n y  system  k ie ro w a n ia . P o ja z d  z je c h a ł na  le w ą  s tro n ę  
szosy, w p a d ł na  nad jeżdża jące  z  p rz e c iw n e j s tro n y  a u to  i 
^ g n ió t ł je  le w ą  gąsienicą.

Wzmożona aktyw ność re a kc ji

Stan wyjątkowy 
w  B o l i w i i

L O N D Y N  P A P . W  n iedz ie lę  p re zyde n t B o l iw i i  Paz E stens- 
soro za rzą d z ił w p ro w a dze n ie  w  c a łym  k ra ju  s tan u  w y ją tk o ­
wego. P ow odem  tego za rzą dze n ia  b y ły  p rz y g o to w a n ia  u g ru ­
pow ań p ra w ic o w y c h  do d o k o n a n ia  p rz e w ro tu  i  usta n ow ien ia  
rzą d ów  ju n ty  w o js k o w e j z  b y ły m  p re zyde n te m  H e rn an e m  
S ilesem  na  czele.

Zmarł
S m n  O’Casey

L O N D Y N  P A P . W  s z p ita lu  w  
T o rq u a y  (W . B ry ta n ia )  z m a rł 
w  w ie k u  84 la t  je d e n  z n a j­
w y b itn ie js z y c h  d ra m a tu rg ó w  
w spółczesnych , Ir la n d c z y k  Se­
an O ’Casey.

Syjamskie bliźnięta
w Chicago

N O W Y  JO R K  P A P . W  je d ­
n ym  ze s z p ita li w  C h icago  do ­
konano  w  n ied z ie lę  p o m yś ln e j 
o p e ra c ji ro zd z ie len ia  b liź n ią t  
s y ja m s k ic h  z ro ś n ię ty c h  b rzu sz ­
k a m i. O p e ra c ja  t rw a ła  t rz y  
i  p ó ł godz iny . R ze czn ik  s zp ita ­
la  o św ia d czy ł, iż  s tan  z d ro w ia  
d z ie c i je s t d o b ry .

M IN IS T E R S T W O  S P R A W  
W E W N Ę T R Z N Y C H  o p u b lik o w a  
ło sp e c ja ln y  k o m u n ik a t,  w  k tó  
ry m  p odkreś la , że zam achow ­
cy p rz y g o to w y w a li sw ą akc ję  
od w ie lu  m ies ię cy . K i lk a  t y ­
g odn i tem u  rozpoczę li o n i zb ró j 
ną re b e lię  w e w s c h o d n ie j czę­
ści k ra ju  w  p ro w in c ji Santa  
C ruz.

V / z w ią z k u  z b ardzo  poważną 
sy tua c ją , ja k a  w y tw o rz y ła  się 
w B o l iw ii ,  a  szczególn ie w  sto 
l lc y  tego k ra ju ,  p re zyd e n t Paz 
Estęnssoro, n aka za ł a re sz to w a ­
nie H e rn an a  S ilesa  o ra z  k i lk u  
in n y c h  p rz y w ó d c ó w  p ra w ic o ­
w ych . O gó łem  a re sz to w a no  80 
osób.

P onadto  p re zyd e n t p o le c ił m i 
n is tro w i o b ro n y  n a ro d o w e j pod 
jęc ie  zdecydow ane j a k c ji w  ce 
lu  l ik w id a c j i  o d d z ia łó w  rebe- 
l ia n c k ic h  w  p ro w in c j i  Santa  
C ruz. A k c ja  ta  m a być  z a koń ­
czona p rzed  28 w rześm a , t i .  
p rzed p rz y b y c ie m  do  B o l iw ii  
p re zyde n ta  F ra n c ji  d ę  G a u lle ’a.

Po prow okacy jnym

incydencie

P A R Y Ż  P A P . Prezydent F ra n c ji de G au lle  przybył W  n ie *
dzielę w ieczorem  do P o in te -a -P itre  na  G w adelupie, gdzie »pę 
dził noć przed rozpoczęciem w  dn iu  dzisiejszym  pedróży po  
10 republikach A m eryk i P o łudniow ej. Jest to pierwsza o fic ja ł 
na w izy ta  na ty m  kontynencie prezydenta F r a n c j.  D e Gfwil* 
lc ’ow l tow arzyszy m ałżonka i  m inister spraw  
Couve de M u rv ille .
D Z IŚ  de G a u lle  p rz y b y w a  z 

30-godzinną  w iz y tą  do s to lic y  
W enezueli, Caracas. Z  lo tn is k a  
de G au lle  uda się do k lu b u  
a rm ii w e ne zu e lsk ie j. W ładze  
w enezue lsk ie  z m o b iliz o w a ły  po 
nad 8 iy s . p o lic ja n tó w , k tó rz y  
u s ta w ie n i będą w z d łu ż  tra s y  
p rze jaa d u  de  G a u lle ’a.

Podczas p o b y tu  w  Caracas 
p re zyd e n t F ra n c ji p rze p ro w a d z i 
ro zm o w y  z p re zyde n te m  W ene­
zue li, L e o n i, w y g ło s i p rze m ó ­
w ie n ia  w  K on g res ie  N a ro d o ­
w y m  oraz  K ra jo w e j F e d e ra c ji 
Izb  H a n d lu  i  P rzem ys łu , z łoży 
w ie n ie c  na  g ro b ie  B o liv a ra , zo­
s tan ie  u d e k o ro w a n y  n a jw y ż ­
szym  odznaczeniem  W enezueli, 
a ju t r o  o trz y m a ć  m a  'klucze 
Caracas i  w z iąć u d z ia ł w  dw óch  
p rzy ję c ia ch , po czym  uda  się 
do  s to lic y  K o lu m b ii,  B ogo ty.

w Zatoce T onk ińskie j^

Posunięcia 
wojskowe USA
na Dalekim 
Wschodzie
W A S Z Y N G T O N  P A P . „Rzą<J 

U S A  —  d on os i A ge n c ja  Reute^i 
ra  —  u zna ł w  n ied z ie lę  sp taw ^f 
in c y d e n tu  w  Zatoce T o n k iń - i 
s k ie j za z a m k n ię tą ” . Jednakże  
prasa am e rykań ska  n a d a l uwąj 
ż<* dotychczasow e w y ja śn ien ia ! 
P en tagonu za n iew ys ta rcza ją ce*

Część g a ze t a m e ry k a ń s k ic h  skry-« 
ty k o w a ła  rzą d  U S A  za  p o d e jr z a ł  
n ą w s trze m ię ź liw o ś ć  w o b ja ś n ia n iu  
o ko licznośo i in c y d e n tu . „ N e w  Y o r k  
T im e s ”  p is ze, że  „ s p o ra  część ś w ia  
ta  będ z ie  n a  p ew no  zas tan aw iać  
się, c zy  o k rę ty  U S A  m ia ły  p ra w o  
o tw o rz y ć  og ień”  do  „ n ie z id e n ty li -  
k o w a n y c h  je d n o s te k ” . D z ie n n ik  za­
le c a  rz ą d o w i „w ię k s zą  szczerość wdj 
bec n a ro d u  i  w obec ś w ia ta ” .

Tym czasem  A ge n c ja  A ssoc ia - 
ted  Press d on io s ła  z  T o k io , żei 
o k rę to m  V I I  f lo ty  U S A  rozka ­
zano t rw a ć  w  p og o to w iu  na w yj 
padek „now ego  s ta rc ia "  m iędzy; 
o k rę ta m i U S A  i  P ó łnocnego 
W ie tn am u . Ta  sama agenc ja  po 
d a ła , że o d d z ia ły  a m e ry k a ń ­
sk ie  w  P o łu d n io w y m  W ie tn a ­
m ie  pos taw iono  w  s tan  spec ja ł 
nego p og o to w ia ” .

ZSRR uznał Maltę
M O S K W A  P A P . R ząd  ra d z ie c k i l i ­

z n ą ł M a lię  ja k o  n ie za le żn e  pań s tw o  
i w y ra z i ł  gotow ość n a w ią z a n ia  z  
n-ą s tosunków  d y p lo m a ty c z n y c h .

Z a k o m u n ik o w a ł o ty m  p re m ie r  
C h ru szc zów  w  depeszy do p re m ie ra  
M a lty , B o rg a  O iiv ie ra .

J a k  w ia d o m o  M a lta  u zy s k a ła  dziś  
w  n o c y  n iepod leg łość .

72 osoby zatrato
L O N D Y N  P A P . P o lic ja  g rec ka  po  

d a ła  do  w ia d o m o śc i, że 70 osób do  
ro s ły c h  1 d w o je  d z ie c i u le g ło  z a tru  
c iu  po s p o ży c iu  t ra d y c y jn e j p o ir a : 
w y  ż a ło b n e j w  je d n e j z  m a ły c h  
m ie js co w o ś c i. 35 osobom  u d z ie lo n o  
p o m o cy  w  p o b lis k im  szp ita lu , ic h  
Stan  je s t  p o w a ż n y .

Jest to  ju ż  d ru g i w y p a d e k  tego, 
ro d z a ju . P rz e d  k i lk u  ty g o d n ia m i w  
m ie js co w o ś ci S iy .ia  z a tru ło  się  k il- ,  
ka d z ie s ia t  osób. z -k tó ry c n  35 z n ia r -
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Sejm pisarzy polskich
kończy dziś obrady

Czego oczekujemy od literatom ?
L U B L IN  (PAP). W czoraj —  w  trzecim  dniu zjazdu p i­

sarzy w  Lub lin ie  —  jego u czestnicy uczcili pam ięć lu ­
belskiego poety Józefa Cze chowicza, oddali hołd o fia ­
rom  M a jdanka  oraz w zięli udział w  dziesiątkach spot­
kań z czyteln ikam i na Lubclszczyźnie.

Dziś zjazd zakończy czterodniowe obrady. W  ostatnim  
dniu zjazdu głów nym  tem atem  będą sprawy statutowe  
i  organizacyjne.

W październiku 
„Dli! FILMU 

RADZIECKIEGO*
T R A D Y C Y J N E  ,.D n i F ilm u  R a ­

d z ie ck ieg o ”  n a leżą  ro k ro c z n ie  do  
im p re z  bardzo  u d a n y c h , a  o rg an iza  
te r z y  z f re k w e n c ją  n ie  m a ją  k ło p o ­
tó w .

T e g o ro c zne  „ D n i”  b ęd ą ró w n ie ż  
n o s iły  c h a ra k te r  o g ó ln o po lsk i. W  
d n ia c h  23.X —  15.XL — p o lsk im
k in o m a n o m  za p re ze n to w a n e  zo sta ­
n ą  na jno w sze  o s iągn ię cia  ra d z ie c ­
k ie j  k in e m a to g ra fi i. N a  p ro g ram  
z ło ż y  się d z ie w ię ć  f i lm ó w  f a b u la r ­
n y c h . B ęd ą  to : „ H A M L E T ”  —  re ż  
G . K o z in c e w a , „ Ż y w i i m a r tw i”  
re ż . A . S to lp e ra , „ C H O D Z Ą C  PO  
M O S K W IE ”  re ż . G? D a n ie lija . Po 
n a d to  o b e jr z y m y  ko m e d ię  spo rto w ą  
„ R z u t  k a r n y ” , d ra m a t „ P u s ty  
k u rs ” , k o m e d io d ra m a t „ U lic a  N ad  
m o rs k a ” ,  se n sa cy jn o -p rzy g o d o w y  
f i lm  „ Z d ra d z ie c k i s trz a ł” .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S „ T C Z E W ”  —  z  D a n i i  pod  
b alas te m .

S /S „ Z IE L O N A  G Ó R A ”  —  ze  
S z w e c ji z ru d ą .

M /S  „ L IW IE C ”  —  z  R o tte r d a ­
m u  z  d ro b n icą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S /S „ B A Ł T Y K ”  —  do  S zw e c ji, 
N o rw e g ii i n a  K u b ę  z  w ę g le m  
i  p ap ie re m .

M /S  „ K R U T Y N IA ”  —  <k> L o n ­
d y n u  z  d ro b n icą .

M /S  „ M O D L IN "  —■ d o  H a m b u r  
g a  i  B re m e n  v ia  G d y n ia  z  d ro -

“ S  „ K IE L C E ”  r-r do  D a n ii  z  
•w ęglem .

M Ł O D Z I m a ry n a rz e  I  praeorw  
n ic y  lą d o w i P Ź M  zrze sze n i w  
Z M S  zaw sze  c h ę tn ie  p ra c u ją  
spo łeczn ie . W  c iąg u  b ieżącego  
la ta  Z M S -o w c y  p rz e p ra c o w a li  
5 000 ro b o czo -godzin  p rz y  b u d o ­
w ie  ośrodka w y p o c zy n k o w e g o  
n a d  je z io re m  M ie d w ie , w  k tó -  
r y m  w  p rz y s z ły m  ro k u  będ ą  w y  
p o czy w ać  m a ry n a rz e  i  ic h  r o ­
d z in y .

N A  Ł O W IS K A C H

R Y B A C Y  „ O d r y ”  ze  Ś w in o u j­
ścia za m e ld o w a li w c z o ra j Jako  
p ie rw s i z  d a le k o m o rs k ic h  p rze d  
s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h  o w y ­
k o n a n iu  w rze ś n io w e g o  p la n u  po  
ło w ó w  i  to  na 10 d n i p rze d  te r ­
m in e m . O d ło w ili  o n i ju ż  w  b m . 
n a  w o d ac h  p ó łn o cn o  -  zachod­
n ie j A f r y k i  o raz  M o rz a  P ó łn o c­
nego 4 500 to n  ry b .

W  R E J O N IE  w ó d  L a b ra d o ru  
n a ło w is k a c h  S u n d a l H a m ilto n  
B a n k  ło w i o b ec n ie  6 naszych  
t ra w le ró w  -  p rz e tw ó rn i —  „ F e -  
n ik s ” , „J o w is z” , „ J u p ite r” , ,.K a  
s to r” , „ N e p tu n ” i  „ U r a n ” . Ś re ­
d n i o d łó w  d z ie n n y  n a s ta te k  
w y n os i o k . 25 to n  ry b . O d ło ­
w io n e  ry b y  to  w  80 p ro c . k a r -  
m a z y n  i 20 p ro c . — h a l ib u t.

P 0800A  na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
zm ienne, tem p. ok. 

16— 17 st. W ia try  

p rze w ażn ie  za­

chodnie, słabe do 

u m ia rk o w a n y c h .

(W ł.) P rze m ó w ie n ie  I  sekre ­
ta rz a  K C  P Z P R  na  lu b e ls k im  
se jm ie  p is a rz y  n ie  m ia ło  w  so­
b ie n ic  ze zdaw kow ośc i, k o ja ­
rzą ce j się z w y k le  z a tm os fe rą  
ro czn icow ych  obchodów . P rze ­
c iw n ie . Z  c h a ra k te rys tyczn ą  
o tw a rto ś c ią  i  szczerością W ła d y  l 
s ła w  G o m u łka  o m ó w ił to  w szy  ' 
s tk o , co w  p o ls k ie j l ite ra tu rz e  
współczesne j b ud z i n ie p o k ó j, 
n ie  zadow a la , n ie  p o t ra f i sp ro ­
stać w y s o k im  w y m a g a n io m  n a ­
szych w ie lk ic h  czasów —  by 
ró w n ie ż  bez ogródek  p o w ie ­
dzieć, czego naród , czego klasa  
ro b o tn icza  i  p a r tia , oczeku ją  po 
s w o i c h  p isa rzach .

„L IT E R A T U R A  O D E R W A N A  
O D N A R O D U  —  p ow ied z ia ł 
W ła d y s ła w  G om u łka  —  od jego 
w ;e lk ic h  przeżyć i  d ra m a tó w , 
od je go  w y s iłk ó w  i  zmagań, 
usycha  w  o sam otn ien iu , n ie  po 
zos taw ia  po sobie d z ie ł t rw a ­
ły c h ” . A  w ię c : b liż e j życ ia , b l i ­
że j na rod u  —  o to  p ie rw s z y  i 
n a jw a ż n ie js z y  p o s tu la t pod  a d ­
resem  p isarzy .

Je że li n a to m ia s t k toś  spodzie 
w a ł się, że u s łyszy  receptę  o 
czym  p isać, co p isać i  ja k  p i­
sać —  s p o tk a ło  go ro zcza row a ­
n ie . B e z p o w ro tn ie  m in ę ły  cza­
sy, g d y  k ie ro w n ic tw o  p a r t i i,  
w y rę c z a ją c  k r y ty k ó w  i  samych 
p isa rzy , u s iło w a ło  ‘ko m e nd ero ­
w a ć  lite ra tu rą .  W u lg a ry z a c ja  
s łusznego p o s tu la tu , za m ó w ie ­
n ia  społecznego w y rz ą d z iła  l i ­
te ra tu rz e  n iem a łe  szko dy  —  i 
n ik t  dz iś  n ie  zam ie rza  o dg rze ­
w a ć p rz e b rz m ia ły c h  p ra k ty k .  
P a r tia  w id z i w  p isa rzach  cen­
nego  so juszn ika  w  w a lce  o 
soc ja lis tyczne  p rzeob rażen ie  na

ro d u  —  i  odp ow ie dn io  w yso ko  
fo rm u łu je  w ym ag an ia  pod  adre 
sem lite ra tu ry .

„P o trz e b a  nam  l i te r a tu r y  i 
s z tu k i p oka zu jące j p ra w d ę  ży ­
cia , bogatą  i w ie lo s tro n n ą , l i t e ­
r a tu r y  p rze s iąkn ię te j s o c ja l i­
s tycznym  h um an izm e m  —  prze 
w o d n ią  ideą naszej d z ia ła ln o ­
śc i”  —  p o w ie d z ia ł m . in . I  se­
k re ta rz  K C  P ZPR . Z a ró w n o  do 
tychcza so w y  d orobek  naszych 
p isa rzy , ja k  i  o b ra d y  lu b e ls k ie  
go z ja z d u  p ozw a la ją  w ie rz y ć , 
że ta ka  w ła śn ie  będzie  nasza 
l ite ra tu ra ,  ( j.  o.)

99Gastotesi“ 
zamiast sondy
P O D  N A Z W Ą  „G A S T O - 

T E S T ”  ufkaże s ię  n ie d łu g o  w  
sprzedaży a p te czne j n o w y  le k  
p ro d u k c ji spó łd z ie lcze j, k tó r y  
u m o ż liw ia  o k re ś le n ie  kw a sow o ­
ści tre śc i żo łądka  bez ko n ie cz­
ności d o k o n y w a n ia  n ie p rz y je m ­
n e j sondy, (r)

Nowa Tysiąclatka
B IA Ł Y S T O K  P A P . W  m ie j­

scowości D ą brow a  B ia łos to cka  
cddano do  u ż y tk u  n ow ą  szko - 
łę -p o m n ik  1000-lecia.

W  n o w y m  gm achu  m ieśc ić  
się będzie lice u m  ogó ln oksz ta ł­
cące. O prócz 8 obszernych  izb  
le k c y jn y c h , g ab in e tó w  n a u k o ­
w y c h  i  s a li g im n as tyczn e j, 
p rz y  lic e u m  z n a jd u je  się in te r ­
n a t d la - m łodzieży.

K o sztem  35,5 m in  z ło ty c h  zb u d o ­
w a n y  został w  Z ło c k ie m  k /M u s z y n y  
D o m  W c z a s o w o -P ro f ila k ty c z n y  d la  
k o le ja rz y . N o w y , doskona le w y p o ­
sażony o b ie k t  s o c ja ln y  w zn ie s ion y  
ze sk ła d ek  z w ią z k o w c ó w  — k o le ja ­
rz y  d ys p o nu je  131 p o k o ja m i, w  ty m  
36 jed no o s o bo w ych  i 72 d w u o so b o ­
w y c h . M a  on  salę te a tra ln ą , k a w ia r  
n ię , c z y te ln ię  i  ś w ie tlic ę  dziec ięcą  
z  w y b ie g ie m  n a b ro d z ik . D o  b u ­
d y n k u  d o p ro w ad zo n o  z w łasnego  
o d w ie r tu  w o d ę  m in e ra ln ą , n a tu r a l­
n y  ś rodek le c zn ic zy  stosow any w  
ch o robach  p rze w o d u  p o k a rm o w e ­
go.

Jeszcze w  ty m  ro k u  dom  wczaso  
w y  w zb o g ac i się o d o d a tk o w e  u- 
rzą d ze n ia  sportow e . W  p a ź d z ie rn i­
ku  b r . z a w ita ją  tu  p ie rw s i w czaso ­
w icze.

N a  z d ję c iu :  w  ś w ie t lic y  d z ie c ię ­
c e j — n a w e t la lk i  i m is ie  c ze k a ją  
ju ż  n a  m a ły c h  gości.

C A F  —  fo t. O L S Z E W S K I

Zrzucili z siebie ciężor przesłępsiw

1 osoba zabita — 7 rannych

Owce na szosie
przyczyną katastrofy

B Y D G O S Z C Z  P A P . N a  trasie Ż n in  —  Barcin w ydarzy ła  się 
tragiczna katastro fa samochodowa, w  w yniku  k tó re j jedna  
osoba straciła  życie, a 7 osób odniosło ciężkie obrażenia.

Nie aresztowano nikogo
spośrósf 231 ujawniających się

D O  15 B .M . Z  A R T . 8 D E K  R E T U  O A M N E S T II  sko rzy ­
s ta ło  ju ż  231 osób, k tó re  d o b ro w o ln ie  z g ło s iły  się do w ładz , 
u ja w n ia ją c  popełn ione  p rzez  sieb ie  p rzes tęps tw a. W  w o j. 
w ro c ła w s k im  p rz y ję to  34 ta k ic h  m e ld u n k ó w , w  w o j.  p o ­
zn ań sk im  21, w  w o j.  k a to w ic k im  i  k ra k o w s k im  po 20 m e l­
d u n k ó w , w  w o j. lu b e ls k im  —  17 m e ld u n k ó w , w  w o j.  b y d ­
g osk im  16, w  w o j.  s zcze c ińsk im  i  g d a ń s k im  po 12 m e l­
d u n k ó w  itd .

R O S N Ą C A  W  O S T A T N IC H  cą p op e łn ion e  przez siebie  
D N IA C H  ilość zg łasza jących  p rzestępstw o, 
się każe p rzypuszczać, że d o  O  sposobie t ra k to w a n ia  u ja -  
u p ły w u  p rzew idz ianego p rzez w n ia ją c y c h  się  św ia d czy  m .in . 
d e k re t a m n e s ty jn y  te rm in u  22 fa k t ,  że w  s tosu n ku  do żadne- 
p aźd z ie rm ka  rb . s k o rz y s ta ją  z go z n ic h  n ;e zastosowano do- 
n iego  c i w szyscy k tó rz y  p rag  tychczas  a re sz tu  tym czasow e- 
ną z rzu c ić  z sieb ie  c ię ża r p o - go. W szyscy odp ow ia da ć  będą 
p e łn ionego  p rzestępstw a i  za - z  w o ln e j s topy. 1 to  m im o , że 
p e w n ić  sobie  z łagodzenie  k a ry  w ś ród  zg łasza jących  się i  w y -  
co n a jm n ie j o p o łow ę . Z g o d - ra ża ją cych  skru ch ę  są i  sp raw  
n ie  z d e k re te m  sąd może cy pow a żn ie jszych  p rzestępstw , 
n a w e t ca łkow ic ie  u n ie w in n ić  M e ld u n k i o b e jm u ją  b ow iem  
osobę d o b ro w o ln ie  u ja w n ia ją -  w y p a d k i za ga rn ięc ia  m ien ia  

p ańs tw ow ego , ła p o w n ic tw a , 
w ła m a n ia  i  ra b u n k i.

A L E  W IĘ K S Z O Ś Ć  C Z Y N Ó W , do 
k tó ry c h  p rz y z n a li  się p ra g n ą c y  sko 
rzy s tać  z  d o b ro d z ie js tw a  a m n e s tii , 
sta n o w ią  tz w . p rze s tę p s tw a  gospo­
darc ze . M e ld u n k ó w  ta k ic h  p rz y ję to  
148, t j .  p ra w ie  2/3 w s zys tk ic h  z g ło ­
szeń.

A M N E S T IA  D A J E  B O W IE M  szcze 
gó ln ą  szansę ty m  u c ze s tn ik o m  tego  
ro d za ju  p rzes tęp stw , k tó rz y  na sku  
te k  le k k o m y ś ln o ś c i lu b  w  w y n ik u  
zależnośc i s łu żb o w e j od o rg a n iza to ­
rów» a fe r y  d a l i się w c ią g n ą ć  do  
p rzes tęp czy ch  m a c h in a c ji . Z g łas za ­
ją c  się z w ła s n e j in ic ja ty w y  i  u ja w  
r .ia ją c  z n a n e  so b ie  okoł-czności 
p rze s tę p s tw a , oseby te  za p e w n ia ją  
so b ie  k o rz y s ta n ie  z d e k re tu  a m n e ­
s ty jn e g o  n a w e t w  p rz y p a d k u , g d \ -  
b y  w ła d z e  śledcze in n ą  d rogą ju ż  
n a ś lad  n a d u ży ć  n a t r a f i ły .  O c zyw iś  

pod w a ru n k ie m , że zg łoszenie  
'  "  p a ź d z ic rn i

„Cudowny“
klucz

W C IĄ Ż  N IE D O S T A T E C Z N A  
P O D A Ż  a r ty k u łó w  z  s e r ii „1001 
d ro b ia zg ó w ”  pow iększa  s ię  je d  
n a k  sys tem a tyczn ie  o now e  w y  
ro b y . W  n ie d łu g im  czasie m a 
się m . in . ukazać w  sk lepach  
b ra n żo w ych  re w e la c y jn y  ponoć 
k lu c z  d o  w in d y ,  k tó r y  będzie 
m ó g ł także  s łużyć do o tw ie ra ­
n ia  k a p s li w  b u te lk a c h  o ra z  
będzie p rzys toso w a ny  d o  p e ł­
n ie n ia  fu n k c j i  ły ż k i  do  b u tó w .

Z  K IE R U N K U  Ż N IN A  zdą­
ża ł sam ochód c iężarow y „S ta r ”  
na leżący do p ryw a tne go  p rzed 
s ię b io rs tw a  przewozowego w  
In o w ro c ła w iu , poza 'k ie row cą  
zn a jd o w a ło  się w  n im  7 osób. 
W  p o b liż u  m ie jscow ośc i K n ie ­
ja  pow . _ Szubin , na  szosę 
w p a d ły  n iespodziew an ie  owce. 
K ie ro w c a  sk rę c ił w  b ok , p rzy  
czym  w p a d ł na d rzew o. R a nn i 
w  w y n ik u  k a ta s tro fy  zos ta li 
p rz e w ie z ie n i do szp ita la  po ­
w ia to w e g o  w  Ż n in ie . Jedna  z 
o f ia r  w y p a d k u  6 7 - le tn i Jan 
K w a p is z e w s k i n ieb a w e m  zm a rł. 
S tan  k ie ro w c y  i d w óch  in n y c h  
osób je s t  bardzo c ię żk i.

t a k ie  n a s tą p i p rze d  
ka  b r . (m .b .)

Poszukujemy
zdjęć

(Dokończenie ze str. 1)

Z e s ta w ie n ie  to  je s t  p o trzeb n e  
p rzede w s zy s tk im  d ía  nas saA tych, 
d la  m ło d e go  p o k o le n ia , k tó re  po­
w in n o  w ie d z ie ć  ile  t ru d u  i  w y rz e ­
czeń ic h  o jc o w ie  m u s ie li w ło ży ć j 
a b y  nasze m ia s to  sta ło  się p ię k n e  1 
tę tn ią c e  życiean.

Z e s ta w ie n ie  t a k ie  b y ło b y  ta k ż e  
w a ż k im  d o k u m e n te m  d la  o b c o k ra ­
jo w c ó w , o d w ie d za ją c y c h  nasze m ia  
sto, k tó rz y  s p a ce ru ją c  dziś po u l i ­
cach  S zczec ina n ie  m ogą często u -  
w ie rz y ć , że p rze d  d w u d z ie s tu  la ty . 
b y ła  t u  k a m ie n n a  p u s ty n ia .

N a w e t  najlep s ze  p ió ra  n ie  są w  
stan ie  oddać w ie rn eg o  obrazu  ta m  
ty c li czasów . P o trze b n e  są z d ję c ia , 
n a k tó ry c h  u trw a lo n o  o b ra z  m ia s ta  
z  ty c h  t ru d n y c h  d n i. Z d ję c ia  ta k ie  
n a p ew no  są w  p o s ia d an iu  w ie lu  
sta ry c h  m ie szk ań c ó w  Szczec ina, k tó  
r z y  p rz y b y li tu  w  p io n ie rs k im  
o kre s ie  la t  1945—1946.

S ta n o w ią  one n ie w ą tp liw ie  cenną  
ro d z in n ą  c zy  osobistą p a m ią tk ę , siu  
żą je d n a k  n a jw y ż e j k i lk u  osobom . 
Z d ję c ia  te  p o s ia d a ją  je d n a k  o grom  
n ą w a rto ś ć  h is to ry c zn ą  i  z te j  r a ­
c j i  n a le ża ło b y  je  u d ostępn ić  szer­
szem u k rę g o w i społeczeństw a .

D la tego  re d a k c ja  „K u r ie r  
S zczecińsk i”  o raz W y d a w n ic ­
tw o  P oznańskie  z w ra c a ją  się 
do  w s z y s tk ic h  m ieszkańców  
Szczecina z ape lem :

—  P R Z E JR Z Y J C IE  SW OJE  
A L B U M Y  F O T O G R A F IC Z N E !

—  J E Ż E L I Z N A J D Z IE C IE  W  
N IC H  Z D J Ę C IA  S Z C Z E C IN A  
Z  P IE R W S Z Y C H  P O W O JE N ­
N Y C H  L A T  —  Z E C H C IE J C IE  
U D O S T Ę P N IĆ  JE R E D A K C J I 
NA S ZE J G A Z E T Y  i  W Y D A W ­
N IC T W U  P O Z N A Ń S K IE M U .

Niech zdjęcia te przem ówią, 
jako  dokum enty historyczne, 
jak o  św iadkowie epoki, k tó re j 
już nie ma, ale o k tó re j n ie  
można zapomnieć!

W A R U N K I U D O S T Ę P N IE N IA  
S T A R Y C H  ZD JĘ Ć  
S Z C Z E C IN A

Z D J Ę C IA  Szczec ina z p ie rw szy ch  
la t  p o w o je n n y c h , będące w  sta n ie  
u m o ż liw ia ją c y m  ic h  re p ro d u k c ję  
zostaną w y k o rz y s ta n e  w  naszej g a  
zec ie  o ra z  w  a lb u m ie , do k tó re g o  
o p ra c o w a n ia  p rz y s tę p u je  W y d a w n i­
c tw o  P o zn a ńs k ie .

R E D A K C J A  g w a ra n tu je  z w ro t  w y  
p o życzonych  zd ję ć  po  ic h  w y k o rz y  
s ta n iu .

A U T O R Z Y , k tó ry c h  z d ję c ia  zosta  
n ą w y k o rz y s ta n e  w  gazecie lu b  a l ­
b u m ie  o trz y m a ją  h o n o ra r iu m  w e d ­
łu g  o b o w ią zu ją c y c h  s ta w ek .

D O  Z D J Ę Ć  p ro s im y  za łąc zyć  o p i 
sy , co k a żd a  fo to g ra fia  p rze d s ta w ia . 
Jednocześn ie  n a le ż y  n a  o d w ro c ie  
zd ję ć  u w id o c zn ić  im ię , n azw isk o  i  
adres a u to ra .

Z D J Ę C IA  p ro s im y  sk ła d ać  w  t e r  
m in ie  do 10 p a ź d z ie rn ik a  b r .  w  r e ­
d a k c j i „ K u r ie r  S zc zec iń sk i” , p l. H o ł  
du  P ru s k ie g o  8, I I I  p ., p .  49, t e ł .  
450-21.

Uewe szkoły
organizuje Marynarka Wojenna

G D A Ń S K  P A P . W  b ie żą c y m  ro k u  M a r y n a r k a  W o je n n a  o rg a n iz u je  
d w ie  n o w e  s zk o ły  p o d o fic e rs k ie :  szko lę  m ło d s zy c h  d o w ó d có w  i  pod­
o fic e rs k ą  szko łę  zaw o do w ą.

O k res  szk o le n ia  t r w a  je d e n  ro k . A b s o lw e n c i będ ą  za lic z a n i do  k o r ­
pusu p o d o fic e ró w  z a w o d o w y c h , zdobędą zaw ó d  i o d p o w ie d n ią  s p e c ja l­
ność w o js k o w ą . W  zależnośc i od  w y n ik ó w  szk o le n ia  będ ą  z a jm o w a ć  
ró żn e  s ta no w isk a  do w ó d cze  i  te c h n ic zn e  n a  o krę ta c h  o ra z  w  je d n o s t­
k a c h  M a r y n a r k i  W o je n n e j.

O p rz y ję c ie  m o g ą  u b ieg a ć  się k a n d y d a c i w  w ie k u  p rz e d p o b o ro w y m , 
p o b o ro w y m  o ra z  p o d o fic e ro w ie  re z e rw y  o d o b ry m  s ta n ie  z d ro w ia . 
O d  k a n d y d a tó w  do  s z k o ły  m ło d s zyc h  d o w ó d có w  w y m a g a n e  je s t  
u k o ń c z e n ie  d z ie w ię c iu  k la s , a do p o d o fic e rs k ie j s z k o ły  z a w o d o w e j —  
s ie d m iu  k la s  s zk o ły  p o d s ta w o w e j. Z g ło sze n ia  p rz y jm u ją  w s zys tk ie  
w o js k o w e  k o m e n d y  re jo n o w e .
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T R Z Y  m odele kostium ów  
kąpielow ych lansowanych  
przez paryskie dom y m ody  
na ro k  1965: „Forlune lla", 

„As k ie r” i  „M alaise”.

C A F

W CZOŁÓWCE ŚWIATOWEJ

W  N ie m ie c k ie j R e p u b lic e  D em o ­
k r a ty c z n e j w y p ro d u k o w a n o  w  1S4I 
ro k u  16,7 m il ia rd a  k W h  e n e rg ii e - 
Ie k try c z n e j ,  a  w  1963 r .  p rzes z ło  47 
m il ia rd ó w  k W h . W  d z ie d z in ie  p ro ­
d u k c ji e n e rg ii e le k try c z in e j N R D  n a  
le ż y  do  czo ło w y c h  p a ń s tw  ś w ia ta . 
W a r to  p rz y  ty m  p rz y p o m n ie ć , że  
w  1945 ro k u  n ie  b y ło  n a  te re n ie  
N R D  a n i je d n e g o  z a k ła d u  b u d o w y  
u rzą d ze ń  e n e rg e ty c z n y c h , i że trz e ­
b a b y ło  t ę  g a łą ź  p rze m y s łu  budo­
w ać od  p o d staw . P rz e w id u je  się, 
że w  1970 ro k u  p ro d u k c ja  e n e rg ii  
e le k try c z n e j w  N R D  w y n ie s ie  76 
m il ia rd ó w  k W h .

nOZWOJ INWESTYCJI

W  b ie ż ą c y m  ro k u  sum a p rz e ­
zn ac zo n a  n a  in w e s ty c je  w  N R D  bę­
d z ie  15 ra z y  w ię k s za  n iż  w  1950 r . ,  
p ie rw s z y m  ro k u  is tn ie n ia  N R D . w; 
1963 ro k u  p o d z ia ł sum  in w e s ty c y j­
n y c h  p rz e d s ta w ia ł się n a s tę p u ją c o :  
59,8 p ro c . p rzezn a czo n o  n a  ro zsze­
rz e n ie  m o c y  p ro d u k c y jn y c h  w  p rze  
m y s ie  i  b u d o w n ic tw ie , 8 p ro c . —  
n a ro z w ó j ro ln ic tw a , le ś n ic tw a  i  
g o s p o d a rk i w o d n e j, 13,3 p ro c . —  n a  
ro zb u d o w ę  tra n s p o r tu  i  łącznośc i, 
pozo sta łe  18 p ro c . n a  ro z w ó j in ­
n y c h  d z ie d z in  g o sp o d ark i.

TEZY SED NA XV-LECIB

7 p a ź d z ie rn ik a  p rz y p a d a  X V - ie e ie  
p o w s ta n ia  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i  
D e m o k ra ty c z n e j . W  c a ły m  k r a ju  
t r w a ją  ju ż  p rz y g o to w a n ia  do obcho  
d ó w  ro c zn ic o w y c h , ro z w ija  s ię  
w s p ó łza w o d n ic tw o  pTacy n a cześć  
X V - le e ia .  Z  te j  te ż  o k a z ji  K o m is ja  
Id e o lo g ic zn a  B iu ra  P o lity c zn e g o  K C  
S E D  og ło s iła  te z y , n a d  k tó r y m i  
obecn ie  za c z y n a  się ro z w ija ć  dys­
k u s ja .

W  N R D  w e sz ła  w  ż y c ie  n o w a  fo r1 
m a  s p rze d a ży  ra ta ln e j a r ty k u łó w  
p rz e m y s ło w y c h . K a s y  oszczędności«  
w e  będ ą  u d z ie la ły  k r e d y tó w  n a  
im ie n n y  cze k  k r e d y to w y  b e z  ko ­
n ie czn o śc i o k re ś le n ia  Łowam i, J a k i 
ch c e się za k u p ić . C z te ry  k u p o n y  
u m o ż liw ia ją  z a k u p  w  ró ż n y c h  p u n k  
ta c h  i  te rm in a c h . (C E T )

R Ó Ż N IC A

„Z a d z iw ia ją c o  duża  l ic z ­
ba lu d z i, b ie rze  u p ó r  za  
s ilę  c h a ra k te ru "  —

A D L A I  S T E V E N S O N ,

K - - - - - - - - - - - - - - - - - nmmi
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(Korespondencja własna ze Szw ecji)
G O E TE B O R G  N IE  N A L E Ż Y  D O  N A J M Ł O D S Z Y C H  M IA S T  

S Z W E C J I. Został założony w  1619 r . przez G ustaw a A dolfa  
I I  ju ż  po w yzw olen iu  się S zw ec ji spod hegem onii D an ii i  zdo 
byciu przez n ią pozycji m ocarstw a. F a k t ten n iew ą tp liw ie  
w p łyn ą ł na „trudne dziedzic tw o '’ Goeteborga. M iasto  m usia­
ło bowiem  w yw alczyć sobie pozycję wśród innych grodów  
Szwecji, a  te n ie  było w cale łatw e.

A N I  S Z T O K H O L M  a n i in n e  
p o r ty  n ie  c h c ia ły  zrezygnow ać 
ze s w o ich  p o z y c ji że g lu g ow ych  
i h a n d lo w y c h . G oe tebo rg  m ia ł 
je d n a k  nad  in n y m i p o r ta m i 
szw e d z k im i, a zw łaszcza S ztok 
h e łm em  p rze w ag ę  po łożen ia . 
S z to k h o lm  le ży  b o w ie m  nad  
B a łty k ie m , a G oe tebo rg  w  
K a tte g a c ie , skąd znaczn ie  b l i ­
żej na M o rze  P ó łnocne  o raz  
d a le k ie  s z la k i a tla n ty c k ie .

Eks-król 
pobiera nauki...

B Y Ł Y  K R Ó L  R U M U N II ,  M i­
cha ł, k tó r y  po u tra c ie  t ro n u  (i 
159 pa łaców ...) zam ie szka ł na 
s ta łe  w  S z w a jc a r ii,  z n a jd u je  się 
obecnie  w  N o w y m  J o rk u , gdzie  
zapozna je  s ię  z ta jn ik a m i g ie ł­
d y  na W a ll-S tre e t.  P rasa  za­
ch od n ia  n ie  poda je  w  ja k i  spo­
sób e ks -m o n a rch a  —  k tó reg o  
„h o b b y ”  je s t p ro w ad ze n ie  sa­
m o lo tu  i sam ochodu, p ły w a n ie  
i  k rę ce n ie  a m a to rs k ic h  f i lm ó w  
—  za m ie rza  po p o w ro c ie  do Ge 
n e w y  spoży tko w ać  no\£o nab y te  
u m ie ję tn o ś c i. ( j.  o.)

W  c ie n ili angielskich 

kanon ierek

O

B R Y T Y J S K IE  o k rę ty  w o  
je n n e  p ły n ą  na  wschód. 
E s k a d ry  s a m o lo tó w  b o jo ­
w y c h  p rz y b y w a ją  do  S in ­
g a p u ru . A  o bse rw a to rzy  
s tw ie rd z a ją : „To, czego
W ie lka  B ry ta n ia  usiłu je  
dokonać w  M a la ja z ji, jest 
zadziw iająco podobne do 
lego, co U S A  s tara ją  się 
zrobić w  W ietnam ie”.

P ro b le m  M a la ja z ji s ta ł się, 
r.a  żądan ie  je j  w ła d z , p rz e d ­
m io te m  d y s k u s ji w  R adzie  Bez 
p ieczeńs tw a. Rząd F e d e ra c ji o - 
s k a rż y ł b o w ie m  In d o n e z ję  
d o k o n y w a n ie  „a g re s y w n y c h  
a k tó w ” . A le  n ik t  n ie  łu d z i się, 
że je s t  to  ty lk o  p re te k s t. Bo 
k o n f l ik t  w o k ó ł M a la ja z ji p ow  
s ta ł jeszcze za n im  u tw o rzo n o  
w e  w rz e ś n iu  u b ie g łe go  ro k u  sa 
m ą  F ede rac ję .

K o n c e p c ja  u tw o rz e n ia  M a la ja z ji  
p o w s ta ła  w  L o n d y n ie  i m ia ła  ściśle  
o k re ś lo n y  ce l. W ie lk ie j B r y ta n i i  
z a le ż a ło  n a  t y m , a b y  —  p o p rzez  
u tw o rz e n ie  F e d e ra c ji, w  kuóre j 
s k ła d  w c h o d zą  M a la je  i t r z y  b y łe  
k o lo n ie  b ry ty js k ie  leżące n a  w ]  
p ic  B o rn e o  (S a ra w a k , B ru n e i  
P ó łn o c n e  B o rn e o ) —  u m o cn ić  w p ly  
w y  Z a c h o d u  w  ty m  re jo n ie .

W  ca łości F e d e ra c ja  b y ła  p o m yś lą  
n a  ja k o  je d n o  jeszcze o g n iw o  fro n  
t u  sk ie ro w an e g o  p rz e c iw k o  In d o ­
n e z j i ,  k tó r e j a n ty im p e ria li& ty c z n a  
i  a n ty k o lo n ia łn a  p o lity k a  w y w o łu je  
n ie p o k ó j w  za c h o d n ic h  s to lic ac h .

N ic  d z iw n e g o , że od c h w ili  u tw o  
r ż e n ia  M a la ja z j i  n ie  u s ta ją  dem on  
s tra c je  lu d n o śc i i  że w  d żu n glac h  
d z ia ła ją  p a r ty z a n c i, w a lc z ą c y  pod  
h a s ła m i n ie po d le g ło śc i. In d o n e z ja , 
a  ta k ż e  in n e  k r a je  a z ja ty c k ie  n ie  
u k r y w a ją  s y m p a t ii d la  ic h  a k c j i .

Z a o s trz e n ie  s y tu a c ji w  ty m  re jo  
n ie  w y w o ła ło  n e rw o w e  re a k c je  Lon  
d y n u .

A le  z b o m b a rd o w a n ie  baz in ­
d o n e z y js k ic h  b y ło b y  p rze ds ię ­
w z ię c ie m  n ie z w y k le  ry z y k o w ­
nym . K ra je  a z ja ty c k ie  s tan ę ły  
b o w ie m  w  ty m  k o n f lik c ie  co 
n a jm n ie j m o ra ln ie  po  s tro n ie  
rz ą d u  p re zyde n ta  ^ u k a rn o ;  po­
za ty m  —  trz e ź w ie js i p o li ty c y  
b ry ty js c y  n ie  z a po m in a ją , że 
In d o n e z ję  łączą  p rz y ja z n e  s to ­
s u n k i z ZSRR. I  w reszc ie  U S A  
s p rz e c iw ia ją  s ię  tego ro d z a ju  
k ro k o m , k tó re  m ogą d o p ro w a ­
dz ić  d o  now ego o gn iska  w o jn y , 
podobn ie  b ezn ad z ie jn e j ja k  w  
W ie tn am ie . W aszyng ton  p on ad ­
to  z a in te re sow an y  je s t w  u -  
I rz y m y w a n iu  s to s u n k ó w  z I n ­
donez ją  i  n ie  chce angażować 
się w  k o n f l ik t ,  k tó r y  jeszcze 
d od a tko w o  u tru d n iłb y  pozyc ję  
U S A  na D a le k im  W schodzie .

-Z O F IA  A R T Y M O W S K A

D Z IĘ K I  S W E M U  P O Ł O Ż E N IU  
G o e te b o rg  w y g ra ł w s p ó łz a w o d n i­
c tw o  z in n y m i p o r ta m i s z w e d z k i­
m i. O b ro ty  tego  p o r tu  są dziś n a j­
w ię k s ze  w  S z w e c ji i  w y n os zą  ponad  
7 m in  to n , z czego po n ad  p o ło w a ' 
p rz y p a d a  n a  ła d u n k i p ły n n e , a 
zw ła szc za  ro p ę  n a f to w ą . N as tę p n ą  
p o zy c ję  w  p rz e ła d u n k a c h  p o rtu  
gc-eteborskiego z a jm u ją  w ę g ie l i 
ko k s o raz w y ro b y  m e ta lo w e .

W  G O E T E B O R G U  je s t dziś 
z a re je s tro w a n y c h  p ra w ie  40 
p roc. ton a żu  szw e dzk ie j f lo ty  
h a n d lo w e j, lic z ą c e j bądź co 
bądź ponad  5 m in  D W T . Za,pe 
w n e  d la  uczczen ia  tego  zw yc ię  
s iw a , a zarazem  o dd an ia  h o ł­
du  ko b ie to m , k tó ry c h  n a jb liż s i 
p rz e b y w a ją  na  m o rzu , m ie ­
szka ńcy  G oe tebo rga  w z n ie ś li 
p o m n ik ... żonie  m a ry n a rz a . N ie  
ja k ie jś  k o n k re tn e j żonie , a le  
w s z y s tk im  żonom  m a ry n a rz y  i 
ry b a k ó w , k o b ie to m  k tó ry c h  mę 
żow ie , b ra c ia  i  syn ow ie  p ły w a ­
ją  po m o rza ch  i  na  k tó ry c h  
w ie czn ie  oczeku ją  p e łn e  n iepo  
k o ju .  P o m n ik  je s t u s ta w io n y  
na w y s o k ie j k o lu m n ie  i  
g ó ru je  nad  p o r to w ą  d z ie l­
n ic ą  m ias ta . S y lw e tk a  k o b ie ty  
tw a rz ą  je s t zw róco na  k u  m o ­
rz u  i  z w y c ią g n ię ty m i rę k a m i 
w p a tru je  s ię  w  da l.

Jest w reszc ie  G oe tebo rg  je ­
d n y m  z n a jw ię k s z y c h  szwedz­
k ic h  o ś ro d kó w  p rz e m y s łu  o k rę  
tow ego. M ieszczą  się  tu  t rz y  
s toczn ie  p ro d u k c y jn e  —  G o ta - 
w e rk e n , L in d h o lm e n  i  E r lk s -  
berg, z czego d w ie  G o ta w e rk a n  
i  E r ik s b e rg  są za liczane  do 
d z ies ięc iu  n a jw ię k s z y c h  s toczn i 
ś w ia ta . D o c z o łó w k i te j na leżą 
zresztą  jeszcze d w ie  s toczn ie  
szw e dzk ie  —  K o c k u m s  z M a l-  
m oe i  U d d e v a lla v a rv e t z U d d e - 
v a łla .

P rz e m y s ł o k rę to w y  S z w e c ji 
b u d u je  ro czn ie  tonaż  w ie lk o ś c i 
ponad 2 m in  B R T , p rz y  czym  
stoczn ie  szw edzk ie  s p e c ja liz u ją  
się w  b u d o w ie  t ra m p ó w  spe­
c ja ln y c h  o raz  je d n o s te k  do 
p rze w ozu  ru d y . S p e c ja liza c ja  
ta  n ie  je s t p rz y p a d k o w a , a le  o 
je j  p rz yczyn a ch  w  n as tę pn e j 
ko re sp o n d e n c ji. G ospoda rka  
m o rska  je s t w ażną  gałęz ią  
szw edzk iego  p rz e m y s łu , da jąc

z a tru d n ie n ie  o k o ło  100 tys . oso 
bom .

M o rze  obok zasobów  m in e ­
ra ln y c h  je s t  p o d s ta w o w y m  bo 
g a c tw e m  tego k ra ju .  R o ln ic tw o  
n ie  o d g ry w a  w  S z w e c ji w ię k ­
szej ro l i ,  gdyż  z a le d w ie  12 
p ro c . p o w ie rz c h n i k ra ju  nada ­
je  s ię  pod  u p ra w ę . 88 p roc. te ­
ry to r iu m  S z w e c ji p o k ry w a ją  
g ó ry  i  lasy . Te  o s ta tn ie  także  
s ta n o w ią  b og actw o  i  w  o p a r­
c iu  o  leśne  zasoby ro z w in ą ł 
s ię  w  S z w e c ji p rz e m y s ł d rz e w ­
n y  i  p a p ie rn ic z y . L a s y  p rze ­
c ie ż  le g ły  także  u  p o d s ta w  za­
pa łczanego k ró le w s tw a  L u n d -  
s tro m a , o b e jm u ją c e g o  d w a  o - 
ś ro d k i —  Jom kóping  i  T id a h o l-  
m en. W k ła d  S z w e c ji do za pa ł­
czanego k ró le s tw a  o g ran icza ł 
s ię  w ła ś c iw ie  ty lk o  do p o m y ­
s łu , d rze w a  i ro b oc izn y . N ie ­
zbędne c h e m ik a lia , a w ię c  fo ­
s fo r , a n ty m o n , p a ra f in ę  i  s ia r­
kę  —  im p o rto w a n o .

A. K IL N A R

LICZBY
N A J W IĘ C E J  p iw a  w y p i ja ją  B e l­

g o w ie  —  114,75 l i t r a  n a g ło w ę  m ie ­
szk ań c a .

25 p ro c e n t z d o ln y c h  do p ra c y  m ło  
d yc h  M u rz y n ó w  w  U S A  pozo sta je  
bez za ję c ia .

W  1952 r . ,  w e d łu g  an g ie ls k ie g o  
„ F in a n c ia l T im e s ” , n a jb o g a ts zy m i 
k r a ja m i ś w ia ta  b y ły  K u w e j t  i  k a ­
ta r , b io rą c  pod u w a g ę  stosunek  
p ro d u k tu  n a ro d o w e g o  b r u t to  do 
l ic z b y  m ie s zk a ń c ó w . ( j r )

kupiła
N O W Y  JO R K . N a jp o w a ż n ie js z a  a m e ry k a ń s k a  s tac ja  

te le w iz y jn a  „C O L U M B IA  B R O A D C A S T IN G  S Y S T E M ’’ 
(CBS) zosta ła  w  s ie rp n iu  b r. w ła ś c ic ie lk ą  „N E W  Y O R K  
Y A N K E E S ” , n a jb a rd z ie j p o p u la rn e j d ru ż y n y  b ase -b a llow e j 
w  S tanach  Z jednoczonych . Z w ią z e k  w ła ś c ic ie li k lu b ó w  
w  U S A  w y r a z i ł  zgodę na  tę  tra n sa kc ję , o k tó re j m ó w i d z i­
s ia j,  ca ła  A m e ry k a .

J A K  S IĘ  TO  S T A Ł O ?  Po p ro s tu  prezes CBS p. F ra n ek  
S ta n to n  doszedł do p rzekonan ia , że ta n ie j w yp ad n ie  k u p ić  
ca łą  d ru żyn ę  sp o rto w ą  (ko sz tow a ło  go to  ponad 11 m in  do­
la ró w ), n iż  p ła c ić  każdo razow o  za p ra w o  tra n s m is ji m e czu !

na własność
B a s e -b a ll n a le ży  do  n a jb a rd z ie j p o p u la rn y c h  sp o rtó w  

w  S tanach  Z jednoczonych . K o n k u ru ją c e  s tac je  te le w iz y jn e  
m uszą za p e w n ić  sobie tra n s m is je  m eczów . T a k  p o p u la rn y  
p ro g ra m  ściąga p on ad to  re k la m y  i  o g ło sze nd  w sze lk iego  
ro d z a ju , co m a  is to tn e  znaczenie  d la  doch od ó w  s ta c j i te le w i 

z y jn y c h , k tó re  z tegos t y tu łu  os iągnęły  w  ro k u  u b ie g ły m  
b lis k o  d w a  m i l 'o r d y  d o la ró w .

T ra n s a k c ja  CBS w y w o ła ła  p ra w d z iw ą  burzę. C zy  m ożna  
k u p :ć  d ru ż y n ę  sp o rto w ą ?  Czy CBS n ie  p og toa lc ila  u s ta w y  
„a n ty tru s to w e j"?  C zy ta  s ta c ja  n ie  w y e lim in u je  z  ry n k u  
k o n k u re n tó w  ?

Prezes CBS n ie  p rz e jm u je  się ty m  w s z y s tk im , m im o  że 
sp ra w a  m a t r a f ić  w  n a jb liż s z y m  czasie aż do K ongresu .

(P A P )

drużynę base-ballcwą

„ T E U R E  G A S T E , F R O H E  F E S T E "  
(„ K o s z to w n i goście, w e s o ła  zaba­
w a ” ) p rz y s ło w ie  to  z a c y to w a ła  
. F r a n k f u r t e r  R u n d s c h a u ”  p o d a ją c  
w ysokość k o s z tó w  u t rz y m a ­
n ia  ró żn y c h  za g ra n ic z n y c h  zn a k o ­
m itośc i, k tó re  w  o s ta tn im  o kre s ie  
o d w ie d z iły  N R F . O b liczo n o , że n a j­
d ro że j w y p a d ło  p rz y ję c ie  k r ó la  A f ­
g an is tanu  — 240 tys . m a re k , p o n ie ­
w a ż  p rz y b y ł w r a z  z  m a łż o n k ą .

N ie  z a p o m in a jm y  je d n a k , d o d a je  
gazeta , że „ k r ó l”  L ü b k e  zaw sze  za -  

ze sobą w  p o d ró ż  żo n ę  W i l ­
h e lm in ę .

A  s k o ro  o k o s zta ch  m o w a . c ią g ­
n ie  d z ie n n ik , w a r to  p rz y p o m n ie ć , 
że na p o że g n a n ie  A d e n a u e ra , k ie d y  
opuszczał s ta n o w is k o  k a n c le rz a ,  
rzą d  R e p u b lik i F e d e ra ln e j w y a s y g ­
n o w ał 300 ty s ię c y  m a re k .

„N ie  m a  co  je d n a k  iry to w a ć  s ię' 
z tego p o w o d u  —  d o d a je  „ F r a n k ­
fu r te r  R u n d s c h a u ”  —  300 tys ięc y  
m a re k  to  n a p ra w d ę  n ie  b y ło  za 
dużo za to . ż e b y  sob ie  poszed ł” .

Ur)



poglądu STRONA 4K
Pochwała województwa szczecińskiego

T U R Y S T Y K A

P o n a d  32 ty s . o m ó w  n a  d o s ta w y  to w a ró w  s p o ży w czy ch  i  
p rz e m y s ło w y c h  o w a rto ś c i 11 m ld  78 m il io n ó w  z ło ty c h  z a ­
w a r to  w  c iąg u  p ię c iu  d n i  t r w a n ia  T a rg ó w  „Je s ień  84”  
w  P o zn a n iu .

N a  z d ję c iu :  s to is ko  z a r ty k u ła m i g o sp o d ars tw a  d o m ow ego .
F o to :  S tas zys zyn  —  C A F

P oszukiw ania
archeologiczne

w Opolu
U  S T Ó P  z a b y tk o w e j w ie ż y  p ia ­

s to w s k ie j i  A m f ite a t r u  T y s :ąc le ć ia  
w  O p o lu  —  m ie js c a  k r a jo w y c h  
fe s tiw a li  p o ls k ie j p io se n k i —  zespół 
arc h e o lo g ó w  w ro c ła w s k ic h  p ro w a ­
d z i c ie k a w e  b a d a n ia  w y k o p a lis k o ­
w e . W  ty m  b o w ie m  m ie js cu  p rzed  
o k o ło  1CÓ0 la ty  ro zc ią g a ła  się s ta ­
ro p o ls k a  osada rze m fe ś ln iczo -h an ­
d lo w a . T e g o ro c zn e  prace n a u k o w o -  
b ad a w cze  p ro w a d zo n e  pod k ie r u n ­
k ie m  doc. d r  H e le n y  H o iu b o w ic zo -  
w e j d o p ro w a d z iły  do o d s łon ię cia  
n a js ta rs zy c h  n a w a rs tw ie ń  osady z  
X  s tu le c ia . W  to k u  p rac zn a lez io n o  
m . in . noże, b iż u te r ię  s zk la n ą  i ’ 
b u rs z ty n o w ą  o ra z  m n óstw o  in n y c h  
p rz e d m io tó w  codziennego  u ż y tk u  
k tó r y m i p o s łu g iw a li się O p o la n ie  
p rze d  1008 la ty .

Tyszce bażantów
wypuszczono na wolność

W  L A S A C H  z ie lo n o g ó rsk ich  
z a d o m o w iły  s ię  na  d o b re  bażan 
t y  w ypuszczone  na w o lność. 
T rz y  o ś ro d k i h o d o w la n e  (n a j­
w ię k s z y , to  o ś ro de k  w  T u cz ­
n ie ) w y p u ś c iły  ju ż  na  ło w is k a  
ponad 8 tys . ty c h  p ta k ó w . 
O ś ro d k i p os ia d a ją  jeszcze ogó­
łe m  ponad 12 tys . bażan tów . 
■Warto p rz y  ty m  p o d k re ś lić , że 
£  tys . w y s ła n o  ju ś  ioą e k s p o r t

W  K A R K O N O S Z A C H , 
gdzie k l im a t  je s t su row szy  
n iż  w  K a rp a ta c h , a w a ra n  
k i z im ow e  trw a ją  n ie m a l 
od  lis to pa d a  do m a ja  —  
w ła śn ie  w e w rz e ś n iu  je s t 
n a jw ię c e j pogodnych  dn i. 
K o rz y s ta ją  z tego wczaso­
w icze , w ę d ru ją  po szla­
ka ch  g ó rsk ich  p o d z iw ia ją c  
o sob liw o śc i K a rko n o szy , do  
k tó ry c h  n ie w ą tp liw ie  z a li­
czyć na leży liczne , ro z rz u ­
cone s k a łk i g ra n ito w e  o 
fa n ta s tyczn ych  n ie ra z  fo r  
m ach, je z io ra  górsk ie  i  wo  
dospady.

N A  Z D J Ę C IU : odpoczy­
n e k  p rze d  dalszą w ę d ró w ­
ką  pod  zaporą  w  K a rp a ­
czu.

C A F  —  fo t.  U C H Y M IA K

Zamiast 4 godzin 
- 40 minut

Nowe usprawnienie rybaków „Gryfa"
R Y B A C Y  „ G r y fa "  n ie je d n o ­

k ro tn ie  b y l i  ś w ia d k a m i n ie z w y  
k łe j  sp ra w no śc i i  szybkośc i w y  
d a w a n ia  o lb rz y m ic h  ze s ta w ó w  
s ie c i p ła w n ic o w y c h  p rzez  ra ­
d z ie c k ie  s ta tk i łow cze , k tó re  
w y rz u c a ły  je  za b u r tę  w  c iągu 
d os ło w n ie  k ilk u n a s tu  m in u t  
P o m y ś le li ja k  zastosować po­
dobną  m e todą  na w ła s n y c h  s ta t 
kach.

A le  —  m e tod  ra d z ie c k ic h  r y  
b a k ó w  n ie  m ożna  b y ło  „ż y w ­
ce m ”  a dap tow ać do w a ru n k ó w , 
p a n u ją c y c h  n a  je d n o s tka ch  
szczecińskiego a rm a to ra . S ta tk i 
ra d z ie c k ie  są znaczn ie  w ię ksze  
i  d la te go  zestaw y p ław n ie o w e , 
o d p o w ie d n io  s k la ro w a n e  le ż a ły  
n a  o bsze rnych  pok ła d ach , a 
ru c h  je d n o s tk i do p rz o d u  po w  o 
d o w a l „w c ią g a n ie ”  p ła w n ic  
p rzez morze.

N a  lu g ro tra w le ra c h , e ksp lo ­
a to w a n y c h  p rzez szczecińskiego 
„G ry fa ”  m o ż liw o ś c i ta k ic h  n ie  
bv ło . Z e s ta w  p ła w n ic o w y  s k ła ­
d a ją c y  s ię  od 80 do 100 s ia tek , 

każda  d ług o śc i 17 m e tró w  i  sze 
ro k o ś c i o ko ło  6 m e tró w , za jm o 
w a łb y  zb y t w ie le  m ie jsca . D la  
p o ró w n a n ia : m ieśc i s ię  o n  na 
d w ó c h  sam oehodach c ię ża ro ­
w y c h . S ia tk i z n a jd u ją  się w ię c  
K ko n ie czn ośc i w  ła d o w n ia c h .

N a  s ta tk u  „D e rk a c z ”  ( ty p u  
B - l l )  i  lu g ro tra w ie rz e  „M e w a ”  
( ty p  B -17) p rze p ro w a d zon o  jed  
n a k  p ró b y  zm o d ern izow anego  
w y d a w a n ia  s ie c i p ła w n ic o w y c h  
w  sposób m e ch an iczn y , p rzy  
p e łn y m  b ieg u  s ta tk u . P ró b y  
p rze p ro w a d zon o  w  ró ż n y c h  w a  
ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h . Z d a ­
ły  one  doskona le  egzam in . 
Ś w ia dczyć  o  ty m  m oże fa k t ,  
że p rz y  do tychczas  s tosow a­
n y c h  m e tod a ch  w y d a w a n ia  sie­
c i —  w  d ry f ie  s ta tk u  i  w  cza­
s ie  b ieg u  w stecz, t rw a ło  to  o k o - 

5 godz in , p rz y  czym  p ra ­
co w a ło  7 lu d z i.  O becn ie  c a ły  
zes taw  p ła w n ic o w y  w y d a je  się 
w  c iągu  40 m in u t, a  każda  z 
s ie c i w y c h o d z i bezpośredn io  z

ła d o w n i w  c ią g u  30 sekund. L i ­
czba z a tru d n io n y c h  ry b a k ó w  
z m n ie js z y ła  s ię  do 5 -c iu .

D z ię k i n o w e j m e to d z ie  z m n ie j­
s zy ł się  ta k ż e  zas ad n ic zo  w y s iłe k  
za łóg . J e d n o s tk i ra d z ie c k ie  sto su jąc  
w ię c  po d ob n ą m e to d ę  b y ły  „ n a t ­
c h n ie n ie m ”  d la  s p e c ja lis tó w  z  „ G ry  
t a ” ,  k tó rz y  p o sz li je szc ze  d a le j. 
W p r o w a d z ili m e to d ę  b a rd z ie j no ­
w oczesną , p rzys tos o w a ną  do w a ­
r u n k ó w  lu g ro tra w le ró w  o n ie w ie l­
k ie j  p o w ie rz c h n i p o d k ła d ó w . W y ­
p ra c o w a li o n i ju ż  u s ie b ie  w ła ś c i­
w ą  m e to d ę  u k ła d a n ia  siec i w  ła d ó w  
n i ach o ra z  k la ro w a n ia  c a łe g o  zes ta­
w u  p la w n ie o w e g o . D z ię k i ternu  o ra z  
zas tos o w a n iu  szeregu  u rzą d ze ń  m e ­
c h a n ic zn y c h  — p o m o cn ic zyc h , is t­
n ie je  m o żliw o ść  w y d a w a n ia  sieci w  
m o rze  b ezp o ś red n io  w  ru c h u . A u to ­
ra m i n o w e j m e to d y  o raz  w s zys t­
k ic h  u rz ą d z e ń  to w a rzy s zą c y c h  są: 
in ż . L eszek B a rto s z e w ic z , in ż . B o ­
g u s ła w  B y r k a ,  J e rz y  W a w rz o n o w -  
sk i, T a d e u s z  W o ls k i i  J ó z e f K o ­
s trz e w a .

P o  p ró b a c h  e k s p e ry m e n ta ln y c h , 
u w ie ń c z o n y c h  p o w o d ze n ie m  m /t  
„M etw a”  ro zp o czą ł p rz e m y s ło w e  po­
ło w y  n o w ą  m e to d ą , a  w  ś lad  za 
nfim p ó jd ą  in n e  je d n o s tk i szczec iń ­
sk iego  a r m a to ra  ry b a c k ie g o , (w )

O literaturze
W  Z W I Ą Z K U  ze z ja zd e m  i i t e r a -

tó w  „ Z y c i e  l i t e r a c k i e ”  d r u k u ­
je  ob sze rn e  a r ty k u ły ,  s u m ie n n ie  o -  
c e n ia ją c e  s ta n  naszej p o e z ji (R y ­
sza rd  M a tu s z e w s k i) , p ro zy  (W ł. M a ­
c iąg ) i d ra m a tu  (E d w a rd  C sato).

R ó w n ie ż  s p ra w o m  lite r a c k im  p o ­
św ięc o n a  je s t  w ię k s z a  część a r ty ­
k u łó w  b ie żąc eg o  n u m e ru  „ K U L T U ­
R Y ” . Z  ko n ie czn o ś c i o g ra n ic za m y  
s ię  tu  t y lk o  do  w y m ie n ie n ia  t y tu łó w  
n a jc ie k a w s z y c h  p o z y c ji:  „ Z a g a d n ie ­
n ie  „ m itó w ”  p o ls k ic h ”  W o jc ie c h a  
N a ta n s o n a , „ C ią g ło ś ć  —  n ie  m a n i­
fe s t” S ta n is ła w a  G ro c h o w ia k a ,  
„ S p o w ie d ź  p ro w in c jo n a ln e g o  p is a ­
rz a ”  C zes ław a  K u r ia t y ,  „ M a n n  i  
n ie ts c h e a n izm  e p o k i”  B . W o jd o w -  
sjtiego . O n ie b e zp ie c ze ń s tw a c h  w u l­
g a rn e g o  „ ra c jo n a liz m u ”  p isze w  

i fe l ie to n ie  K . T ,  T o e p lita , U l

w ocenie MHW
N IE D A W N O  M in is te rs tw o  H a n d lu  W e w n ę trzne go  d o ko n a ło  

oceny za o p a trze n ia  te re n ó w  w c z a s o w o -w y p o c z y n k o w y c h . W  oce 
n ie  t e j  w o je w ó d z tw o  Szczecins k ie  w y m ie n ia n e  je s t na  p ie r w ­
szym  m ie js c u  ze w zg lę du  na znaczny w k ła d  p ra cy , zw ią za ny  
ró w n ie ż  z ro z w o je m  tu r y s ty k i w  ra m a ch  z a w a r ty c h  k o n w e n ­
c j i  z N R D , a  szczególn ie z k r a ja m i s k a n d y n a w s k im i.

N a  d ru g im  m ie js c u  ocena  w y m ie n ia  w o je w ó d z tw o  k ra k o w ­
sk ie , na t r z e d m  gdańskie . D o g ru p y  I I  za liczone  zo s ta ły  w e - 
je w ó d z tw a : ko sza lińsk ie , k a tó w ic k ie  i  w ro c ła w s k ie , a  do  g ru ­
p y  I I I  —  w o je w ó d z tw a  pozo s ta łe , z w y ró ż n ie n ie m  b ia ło s to ­
ck ie go  i  o lsz tyńsk iego .

N a  rzecz ru c h u  tu ry s ty c z n o - 
w czasow ego p ra c o w a ło  w  ty m  
ro k u  6 629 p u n k tó w  g a s tro n o ­
m icznych . Z  na ło żo nych  zadań 
w y w ią z a ły  się one p o p ra w n ie , 
szczegó ln ie  w  w o je w ó d z tw a c h : 
S Z C Z E C IŃ S K IM , 'k o s z a liń s k im  
i  g d a ń s k im . N ie m n ie j za w z ro ­
s tem  s iec i i p ro d u k c ji g as trono  
m ic z n e j n ie  zawsze nadąża ła  
sp raw ność  i  rze te lno ść  obs łu g i. 
O g ó ln ie  b io rą c  za op a trzen ie  i  
w y ż y w ie n ie  w cza sow iczów  i  tu  
ry s tó w  w  sezonie le tn im  oce­
n ion o  dod a tn io . (w it )

N A  T E N  O G Ó L N O K R A J O ­
W Y  sukces z ło ż y ło  się szereg 
e le m e n tó w , z k tó ry c h  n a jw a ż ­
n ie js z y m i są bezsprzecznie  s ta ­
ra n n ie js z e  p rz y g o to w a n ie  s ię  
w y d z ia łó w  h a n d lu  i  p rze ds ię ­
b io rs tw  do sezonu, w cze śn ie j­
sze a s p ra w n ie js z e  p rz e p ro w a ­
d zen ie  re m o n tó w  p u n k tó w  han  
d lo w y c h  i  g as tro n om icznych .

O g ó łe m  n a  te re n ie  ca łego k r a ju  
u ru c h o m io n o  d o d a tk o w o  n a sezon  
le tn i  1 675 p u n k tó w  h a n d lo w y c h , 
d w a  ra z y  w ię c e j n iż  zap la n o w a n o . 
D la  z w ię k s ze n ia  p rzepustow ości lic z  
n e s k le p y  sp o ży w cze  p rzek szta łco n e  
z o s ta ły  n a sam oobsługow e, a  s k le ­
p y  p rze m y s ło w e  n a  p re s e le k c y jn e . 
W iększość p u n k tó w  zosta ła  p rze d  
sezonem  w y p os ażo n a  w  d o d a tk o w y  
sp rzę t i  u rz ą d z e n ia  ch łod n ic ze . 
C zasokres p ra c y  s k le p ó w  dostosowra 
no  ta k ż e  do p o trz e b  m ie js c o w y c h  
w c zas o w ic zó w  i  tu ry s tó w .

W ład ze  h a n d lo w e  w  p lan a ch  
na  I I  i  I I I  k w a r ta ł u w z g lę d n i­
ły  p o trz e b y  nas ilonego  ru c h u  
w c z a so w o -tu rys tyczn e g o . P o­
p ra w ia n o  ta k ż e  za opatrzen ie  w  
a r ty k u ły  ry b n e . D a ło  się to  
szczegó ln ie  odczuć na  te re n ie  
w o je w ó d z tw : S Z C Z E C IŃ S K IE ­
GO , k ra k o w s k ie g o  i  o ls z ty ń ­
skiego . W  S Z C Z E C IŃ S K IE M , 
C e n tra la  R y b n a  u ru c h o m iła  _ w  
m ie jsco w o śc ia ch  n a d m o rs k ic h  
6 sm a ża ln i ry b , p rz y c h y ln ie  
p rz y ję ty c h  p rze z  k o nsu m e n ­
tó w .

D o s ta w y  p a tro n a c k ie  o rg a n izo w a ­
n e  p rz e z  w y ty p o w a n e  sp ó łd z ie ln ie  
o g ro d n icze  w  ta k ic h  m ie js co w o ś­
c ia c h  ja k  M IĘ D Z Y Z D R O J E , Sopot 
i  K r y n ic a  M o rs k a  zn a c zn ie  p o p ra ­
w i ł y  z a o p a trz e n ie  w  w a rz y w a  i  o- 
w o c e . T a k ż e  in n e  u s p ra w n ie n ia  o r  
g a n iz a c y jn e  w  t e j  d z ie d z in ie  p o zw o  
l i l y  z a n o to w a ć  z w ię k s zo n e  do staw y  
w a rz y w .

N a s tą p iła  n ieznaczna  p o p ra ­
w a  za op a trzen ia  ry n k u  w  a r ­
t y k u ły  p a m ią tk a rs k ie . W zboga­
cono  a s o r ty m e n t, podw yższono  
p oz iom  e s te tyczny . K o rz y s tn ie  
p rz e d s ta w iła  s ię  tu  „C E P E ­
L I A ” . N a tra sach  tu r y s ty k i 
s k a n d y n a w s k ie j zw iększona  zo 
sta ła, sieć p la c ó w e k  u s łu g o w y c h  
„M o to z b y tu ” . O prócz  p u n k tó w ' 
s ta ły c h  u ru c h o m io n o  s tac je  se­
zonow e m . in . w  Ś W IN O U J Ś ­
C IU .

Konie wyścigowe
ssa eksport

P A Ń S T W O W A  S ta d n in a  K o n i w  
P ró c h n e j z  s ie d z ib ą  w  O ch ab ac h  
(p o w ia t  C ies zyn ) h o d u je  w ie rz c h ó w  
ce, k tó ry c h  d o s ia d a ją  je ź d ź c y  n ie  
t y lk o  k r a jo w i a le  i  z a g ra n ic z n i. W  
o kre s ie  o s ta tn ic h  5 la t  ze s ta d n in y  
w  O ch ab ac h  s p rze d an o  za g ra n ic ę  
52 k o n ie  w y śc ig o w e do A n g lii, 
F r a n c j i ,  H o la n d ii ,  N I IF ,  W io c h  o raz  
U S A .

W  s ta d n in ie  h o d u je  się o k o ło  150 
k o n i k r w i  a n g lo -a ra b s k ie j. S p ę d za ­
ją  tu  one p ie rw s ze  d w a  la ta  s w e ­
go ż y c ia , po c zy m  p rzez  n as tępne  
d w a  w zg lę d n ie  t r z y  la ta  p rzec hodzą  
zasadn icze w y s z k o le n ie  (m u sztrę )  
na ta rz e  w y ś c ig o w y m  n a  S łu że w c u  
pod W a rs z a w ą  i w ra c a ją  do  sw e j 
m a c ie rz y s te j s ta d n in y . W  p a ź d z ie r­
n ik u  b r . p ięć  k o n i z O c hab  w e źm ie  
u d z ia ł w  n a jtru d n ie js z y m  n a  ś w ię ­
cie  m ię d z y n a ro d o w y m  w y ś c ig u  p rze  
s zk o d o w ym  w  P a rd u b ic a c h  w  C ze­
ch o s ło w a c ji.

Uczmy się współżyć!
W  „ T Y G O D N IK U  D E M O K R A T Y ­

C Z N Y M ”  p ro f . B o g da n  S u c h o d o ls k i 
d ru k u je  d o k o ń c ze n ie  c ie k a w e g o  a r ­
ty k u łu  p t . „ C z ło w ie k  w  n o w y m  
u s tro ju ”  (część I  o m a w ia liś m y  w  
p o p rz e d n im  p rz e g lą d z ie ). S tw ie r ­
d z a ją c  w ie lk i  p o stęp , d o k o n a n y  w  
X X - le c iu  w  z a k re s ie  , .zespo len ia  
m ło d e go  p o k o le n ia  z  P o ls k ą  L u d o ­
w ą ”  w y b itn y  u c zo n y -p e d a g o g  
s tw ie rd z a :

„ T ru d n o  p o w ie d z ie ć  n a to m ia s t, b y  
ró w n ie  z a d o w a la ją c e  b y ły  nasze o -  
siąg n ię c ia  w y c h o w a w c z e  w  d z ie ­
d z in ie  s to s u n k ó w  m ię d z y lu d z k ic h . 
S to su n e k  c z ło w ie k a  do  c z ło w ie k a  
n ie  d o ró w n u je  dz iś  ty m  s t ru k tu ro m  
o b ie k ty w n y m , k tó re  w y z n a c z a ją  
p o d s ta w y  ty c h  sto su n k ó w ... L ik w i ­
d a c ja  o b ie k ty w n y c h  c z y n n ik ó w , 
k tó re  w  d a w n y m  u s tro ju  p ro w a ­
d z iły  do  ró żn y c h  fo r m  w ro g o śc i 
c z ło w ie k a  w o b ec  c z ło w ie k a , n ie  
m o g ła  a u to m a ty c z n ie  sp o w o d o w a ć  
p o lep s zen ia  ty c h  sto su n k ó w ... W y ­
c h o w a w c za  d z ia ła ln o ś ć  s zk o ły , a  
zw ła szc za  h a rc e rs tw a  1 z w ią z k ó w  
m ło d z ie ż y  p rz y n io s ła  p e w n e  osiąg ­
n ię c ia  w  z a k re s ie  k u l tu r y  społecz­
nego w s p ó łży c ia . N ie  w y d a ją  się 
one je d n a k  w y s ta rc z a ją c e ” .

Ż e  s p ra w a  ta  n a le ż y  do  n a jw a ż ­
n ie js zy c h  p ro b le m ó w  s p o łe czn y ch  
— d o w o d zą  tego  ró w n ie ż  w y n ik j  b. 
in te re s u ją c e g o  k o n k u rs u  P o ls k ieg o  
R a d ia  p t . „ M ie s ią c  m o je g o  ż y c ia ” . 
P lo n  k o n k u rs u  w y d a n y  zosta ł w  
ks ią żce , k tó r ą  w  „ P o li ty c e ”  om a­
w ia  M . R a d g o w s k i;

„ C o  w y d a je  m i się  n a jc e n n ie js z e  
w  p a m ię tn ik a c h  ty c h  lu d z i,  p rze ­
c ie ż  s k ro m n ie  uposa żon y ch  j  c ię ż k o  
za p ra c o w a n y c h , to  f a k t ,  iż  w  sw o­
ic h  m a rz e n ia c h  n a  p ie rw s z y m  m ie j  
scu s ta w ia ją  n ie  c e le  osobiste , n ie  
w y z w o le n ie  się od tro s k  m a te r ia l­
n y c h , le c z  w y k s z ta łto w a n ie  b a rd z ie ]  
lu d z k ic h  w a ru n k ó w  w s p ó łż y c ia ” .

Polskie miasta 
i miasteczka

W  T Y M Ż E  n u m e rz e  „ P O L I T Y K I"
A n n a  F a w e łc z y ń s k a , soc jo log  % 
O ś ro d ka  B a d a n ia  O p in ii  P u b lic z n e j , 
d r u k u je  d łu żs zy  a r ty k u ł ,  w  k tó ry m  
a n a liz u je  s y tu a c ję , ro z w ó j i  p e rs ­
p e k ty w y  p o ls k ic h  m ia s t i  m ia s te ­
cze k . T e m a t  d la  nas ty m  b a rd z ie j  
in te re s u ją c y , że a n a liz ą  o b ję te  zo­
s ta ły  m ia s ta  i  m ia s te c zk a  naszego  
w o je w ó d z tw a :  S ta rg a rd , Ś w in o u j­
ście, Iń s k o  i W ę g o rzy n o . G d y  ch o ­
dzi o  S ta rg a rd  — je g o  „ ż y c io ry s ”  
o k re ś la  a u to rk a  ja k o  „ d o b ry ” ( h a r -  
m o n ijm y  ro z w ó j m ia s ta ) , ró w n ie ż  
p o z y ty w n ie  —  od r .  1957 —  k s z ta ł­
tu je  się ro z w ó j Ś w in o u jś c ia , co w  
obu w y p a d k a c h  w y ra z i ło  s ię  ró w ­
n ie ż  w  p o z y ty w n y c h  o p in ia c h  
o g ro m n e j w ię ks zo śc i z a p y ty w a n y c h  
a n k ie to w ic z ó w . N a to m ia s t in n e  re f ­
le k s je  b u d z i p rz e c iw s ta w ie n ie  sy ­
tu a c j i  W ę g o rz y n a  i Iń s k a : w  p ie r w  
szy m  o ś ro d k u , m a ją c y m  ra c z e j g o r­
sze w a r u n k i,  s y tu a c ja  s ta le  się po­
p ra w ia , podczas g d y  w  Iń s k u  ra ­
c ze j s ię  pogarsza, co ró w n ie ż  z n a j­
d u je  w y r a z  w  o p in ia c h  a n k ie to w a ­
n y c h . O to  w ię c  p rz y k ła d  ja k  — w  
p o d o b n y c h  w a ru n k a c h  — gospoda­
ro w a ć  m o ż n a  d o b rze  i  ź le .
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Z w r a c a m  h o n o r . . .
J A K  D O B R Y  Z W Y C Z A J  K A  

Z E , o dp ow ia da m  dziś na l is ty  
m o ic h  ko re spo nd e ntó w . Na  
w s tę p ie  p ragnę  „z w ró c ić  h o n o r” 
T V  Poznań, k tó re j swego czasu  
z a rz u c iłe m  k o m e rc ja ln e  p ode jś -

c ie  do sp ra w y , k ie d y  to  pozba  
w iła  nas m o ż liw o ś c i o g lądan ia  
sp e k ta iü u  „D o n  Juana-’. O kazu ­
je  się, iż  n ie  n a s tą p iło  to  z je j  
in ic ja ty w y  —  ja k  zosta łem  swe  
go czasu m y ln ie  p o in fo rm o w a ­
n y  w  in s ty tu c j i  za zw ycza j b a r­
dzo dobrze  p o in fo rm o w a n e j —  
by ło  n a to m ia s t w y n ik ie m  in te r  
w e n c ji,  na n a jw y ż s z y m  te le io i-  
z y jn y m  szczeblu, d y re k c j i  te ­
a tró w ... szczecińskich. P o m ija ­
ją c  ju ż  bardzo  d y sku sy jn ą  spra  
w ę m e tod y  e lim in o w a n ia  z  m a ­
łego  e k ra nu  sztuk , k tó re ■ m a  się 
z a m ia r w ys ta w ia ć , d z iw i n iż e j 
podpisanego dyp lo m a tyczne  m i l

Hiszpania 1964

H um aniści 
mogą odejść...
M A D R Y T . „40 p ro c . H is zp a n ó w  

p o s ia d a ją c y c h  d y p lo m y  u n iw e rs y ­
te c k ie  n ie  m a  p ra c y , 25 p ro c . p r a ­
c u je  t y lk o  d o ry w c z o . A  w ię c  t y lk o  
35 p ro c . lu d z i z d y p lo m a m i ż y je  ze 
sw ego za w o d u ”  T e  a la rm u ją c e  d a ­
n e o g łosił h is zp a ń s k i s y n d y k a t  u n i­
w e rs y te c k i.

Z n a n y  p ro fe s o r l i t e r a t u r y  ro m a ń ­
s k ie j, T o r re n te  B a lle s te r , p is a ł w  
cza sop iśm ie „ F a ro  de V ig a ” : W  n a ­
szych zaw o da ch  is tn ie je  e m ig ra c ja  
ró w n ie  m a so w a , ja k  w ś ró d  ro b o tn i­
k ó w , na co n ik t  d o ty ch c zas n ie  z w rć  
cal u w a g i... Je s t to  e m ig ra c ja  p ro ­
fe s o ró w , k tó rz y  z n a jd u ją  d o b re  w a ­
ru n k i n a u n iw e rs y te ta c h  e u ro p e j­
sk ic h  i  a m e ry k a ń s k ic h . A le  w  H i ­
s zp a n ii n ie  je s te ś m y  p o trz e b n i. D la  
te g o  t a k  n ęd zn ie  je s te ś m y  o p ła c a ­
n i . . .”  (P A P )

W  N O W Y M  J O R K U  b a w i na 
gośc in n yc h  w y s tę p a c h  le n in -  
g ra d z k i b a le t  im . K iro w a .

Z es p ó l ra d z ie c k i w y s tę p u je  
w  s ły n n e j M e tro p o lita n  O p e ra . 
N a  p re m ie rę  p r z y b y li  m ię d z y  
in n y m i s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
O N Z  U  T h a n t  o ra z  p rze d s ta ­
w ic ie l U S A  w  O N Z  A d la i S te­
venson.

N a  z d ję c iu :  s e k re ta rz  g en e­
r a ln y  O N Z  u  Tha<n>t (w  środ ­
k u )  w  ro z m o w ie  z p r im a b a le ­
r in ą  zespołu  I r i n ą  K o łp a k o w ą .

C A F

czenie p ra w d z iw y c h  a u to ró w  
n ieobecności „D o n  Ju an a ” w  
T V  po u k a z a n iu  się fe l ie to n ik u  
„ T a k  się n ie  b a w im y , pano ­
w ie ! ” . O liw a  —  ja k  to  z w y k liś  
m y  m a w ia ć  w  szkole  —  zawsze  
n a  w ie rz c h  w y p ły w a ...

P rz e jd ź m y  te raz  do  sp ra w  
p rz y je m n ie js z y c h . P A N I H A L I  
N A  S. p ra g n  ę d ow ied z ie ć  się, 
k ie d y  rozpoczną się zapow iada  
ne (m . in . przez m ż e j podp isa ­
nego) le k c je  ję z y k ó w  obcych  
w  te le w iz y jn y m  w y d a n iu ?  —  
O d s tyczn ia  1965 ro ku . B ędzie ­
m y  s ę u c z y li ro s y js k ie g o  i  an ­
g ie lsk iego .

P. C Z E S Ł A W  T .: Z a k łócen ia  
w iz j i  i  fo n i i  (szczególn ie) usta ­
n ą  z c h w ilą  u ru c h o m ie n ia  szcze 
d ń s k ie g o  ośro dka  T V .

G R A Ż Y N K A  z I X  c: Z d ję ć  
R ich a rd a  C h am be rla in a  n ie  po  
siadam .

A L IG A T O R

Interesujące
nowości wydawnicze
Z A  K I L K A  D N I w  k s ię g a r­

n iach  p o ja w i się now e  w y d a ­
n ie  „S ław y  i  chw ały”  J a ro s ła -

„Po upadku"
- w Warszawie
W A R S Z A W S K I T E A T R  D R A M A ­

T Y C Z N Y  z a p o w ia d a  w  ty m  sezo  
n ie  p o lsk ie  p ra p re m ie ry  d w ó ch  głoś 
ń y c h  s z tu k  —  „ P O  U P A D K U ”  A r  tu  
ra  M in e ra  i  „ D O N  J U A N A ”  M a x a  
1 'risc lia , k tó re g o  w  P olsce z n a m y  
do te j  p o ry  ja k o  a u to ra  s z tu k i  
„ A N D O R R A ”  i ś w ie tn y c h  ks ią że k  
„ H O M O  F A B E R ”  i  „ S T IL L E R ” . In ­
na sto łe czn a  scena —  T E A T R  K L A  
S Y C Z N Y  s z y k u je  p o lsk ą  p ra p re m ie  
rę  „ E D W A R D A  I I ”  M a r lo w e ’a  z Je 
rz y m  K a lis z e w s k im  w  r o l i  t y t u ło ­
w e j.

w a Iw a s z k ie w ic z a  w  s e r ii „ B i ­
b l io te k a  P ow szechna” . W ysz ło  
też  szóste po w o jn ie  w y d a n ie  
„D ysku olim pijskiego” Jana 
Parandowskiego. W yd a ne  zo­
s ta ły  „K ró tk ie  sentencje m ora ł 
ne zaczerpnięte z h isto rii świę 
te j”  L eszka  K o ła k o w s k ie g o  o - 
ra z  k o le jn y  to m  d z ie ł F io d o ra  
D o s to je w sk ie g o  „G racz i opo­
w iadan ia  1862— 1869”.

W k ró tc e  w y jd z ie  p o n o w n ie  „ H i­
s to r ia  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j”  p ro f . J u ­
lia n a  K rz y ż a n o w s k ie g o , w zbogacona  
c ro z d z ia ł o  l i te r a tu r z e  p ie rw sze g o  
ć w ie rć w ie c z a  X I X  s tu le c ia . U k a ż e  
się — ju ż  po ra z  d ru g i w  ty m  ro ­
k u  —  „ T r y lo g ia ”  S ie n k ie w ic za . 
W y jd ą  też  n o w e  w y d a n ia  je g o  „ N o  
w e l w y b ra n y c h ”  i „ W  p u s ty n i I  
w  p u szc zy” . W z n o w io n e  zostaną  
„ L a lk a ”  i „ F a ra o n ”  B o le s ła w a  P ru  
sa, a p o n a d to  u k a że  się „ W y b ó r  no  
w e l”  teg o  p is arza .

O trz y m a m y  też  n o w e  —  d z ie s ią te  
w y d a n ie  —  s ta le  p o szu k iw a ne g o  
„ S ło w n ik a  w y ra z ó w  o b cy ch ” .

Z  po lsikie j p ro z y  w s p ó łcze sn e j o - 
t rz y m a m y  je szc ze  w  b r . w zn o w ie ­
n ia :  „ P o p io łu  i d ia m e n tu ”  A n d rz e ­
je w s k ie g o , „ U rz ę d u ”  B re z y , „ K o ­
lu m b ó w ”  B ra tn e g o , „ M ia s ta  n ie po k o  
nanego”  K . B ra n d y s a , a z now ośc i 
„ K ą c ik  la ik a ”  P u tra m e n ta , po ­
w ieść J u lia n a  K a w a lc a  „ T a ń c z ą c y  
ja s trz ą b ” , po w ie ść A n d rz e ja  K u ś n ie  
w ie ża  „ D ro g a  do K o r y n tu ” .

Z  l i t e r a t u r y  p rz e k ła d o w e j w zn o ­
w io n a  zos tan ie  „ D ż u m a ”  C am u s a . 
U k a ż ą  się p rz e k ła d y  o p o w ia d a ń  J. 
D . Saldngera, „P u s zc za ”  R o b e rta  P . 
W a rre n a , po w ie ść g łośnego ra dzie?  
k ie g o  p is arza  C z ing isa A jtm a to w a  
— „ M a tc z y n e  p o le” . (P A P )

Książka o Milenie
B O N N ; W  N R F  u k a z a ła  się k s ią *  

k a  M a łg o rz a ty  B u b e r -N e u m a n n ,  
p o św ięcona p rz y ja c ió łc e  K a f k i  < 
M ile n ie  J e s e n s k ie j. A u to rk a  p rz e *  
d łu ższy  czas p rz e b y w a ła  ra z e m  a  
M ile n ą  w  o b ozie  k o n c e n tra c y jn y » *  
w R a V e n s b riic k . M ile n a , która^  
p rze d  w o jn ą  p ra c o w a ła  ja k o  d z ię n *  
n ik a r k a  i t łu m a c z k a  k s ią że k  K a f ­
k i  n a  ję z y k  cze s k i, b y ła  w  o b o z ie  
je d n ą  z o rg a n iz a to re k  ru c h u  o p o -

( K t —jn »

Codziennie
217 min egzemplarzy 

gazet
P A R Y Ż . U N E S C O , o p u b l ik o w a ć  

o s ta tn io  d a n e  s ta ty s ty c zn e , d o ty e ż ą -  
ce n a k ła d u  p ism  co d z ie n n yc h  w y ­
d a w a n y c h  n a  c a ły m  św iec ie . Z  
o b lic zeń  w y n ik a , że  je d no ra zo w y ;  
n a k ła d  p ism  co d z ie n n yc h  w e  w s zy­
s tk ic h  k r a ja c h  w y n o s i o k o ło  217 m i­
lio n ó w  e g z e m p la rz y . N a  c ze le  
w s zy s tk ic h  k o n ty n e n tó w  s to i E u ro ­
pa, w  k tó re j w y c h o d z i d z ie n n ie  92 
m in  egz. g a ze t. Je ś li ch odzi o  p o ­
szczegó lne k r a je , to  n a jw ię c e j pism' 
c o d z ie n n yc h  d ru k u je  się w  S ta n a c h  
Z je d n o c zo n y c h  —  55 m il io n ó w
e g z e m p la rz y  d z ie n n ie . (P A P )  vj

jt  Przecięłny 0  Obo;ęfny £  Fanałyk

Telewidz sklasyfikowany
' L O N D Y N . K E N N E T H  A D A M , d y ­

re k to r  s ta c ji  t e le w iz y jn e j B B C , w  
c .as ie  k o n fe re n c j i  p ra s o w e j na za ­
k o ń c ze n ie  o b ra d  B r it is h  A ssocia - 
ti.on w y p o w ie d z ia ł szereg  u w a g  na  
te m a t z a in te re s o w a ń  w id z ó w  i ich  
r e a k c ji  n a  p ro g ra m y  te le w iz y jn e .

K e n n e th  A d a m  d z ie li te le w id z ó w  
na t r z y  k a te g o r ie . Są to : w id z  p rz e  
c ię tn y , w id z  o b o ję tn y  i w id z - fa n a -  
ty k , d ła  k tó re g o  te le w iz ja  s ta ła  się 
n a rk o ty k ie m .

T e le w id z  p rz e c ię tn y  spędza d w ie  
i  p o ł g o d z in y  p rze d  s z k la n y m  e k ra  
n em , n a jc h ę tn ie j z ro d z in ą . T e le ­
w iz ja  oznacza d ła  n ie go  re w o lu c ję  
w ż y c iu  d o m o w y m . Z w ią z a ła  go  
ściś lej z ro d z in ą . S ie d z i p rze d  te­
le w iz o re m  w  o k re ś lo n y c h  g o d z in ac h  
i  d e n e rw u je  s ię , je ż e li  k toś m u  
p rzes zko d z i. C zasem  się  n iid z i, n ie ­
k ie d y  w ś c ie k a , g d y  z a b F a k n ie  n a g le  
p rą d u  lu b  zeo s u ic  s ię  aa>»r»t_

T e n  ty p  w id z a  w o l i  p ro g ra m ^  
le k k ie :  o p e re tk i, f i lm y  k r y m in a ln e j  
„ w e s te rn y ” , k o m e d ie . .

D ru g i ty p  —  -  o b o ję tn y , n ie z b y t  
w ie le  p ośw ięca czasu i u w a g i ma-: 
ło m u  e k ra n o w i. C zasem  b y w a  to  
in te le k tu a l is ta . Z  re g u ły  m a  w ię c e j  
p ie n ię d z y  n iż  .te le w id z  p rz e c ię tn y  J 
w o li w y c h o d z ić  gd z ieś  ka żd e g o  w ie ­
c zo ru . K ie d y  n ie  w ie , co  z ro b ić  g 
czasem , - w łą c z a  te le w iz o r .

W re s z c ie  ty p  trze c i —  w id z  fa ­
n a ty k .. T a k i  c z ło w ie k  z ró w n ą  ch c i­
w ością  i ła tw o ś c ią  p o c h ła n ia  w s zy ­
s tk ie  p ro g ra m y . D la  ta k ic h  te le w i­
d z ó w  o s ta tn i s t r a jk  w  b r y t y js k ie j  
t e le w iz j i  b y ł p ra w d z iw y m  koszm a­
re m . S p ę d z a li c a łe  w ie c z o ry  w pa-i 
t r z e n i w  w y g a s ły , s z a ry  e k ra n .

—  N a  szczęście —  s tw ie rd z ił  d y j  
r e k t o r  B B C  — ja k  w s zyscy m a n ia ­
c y  t a k  i  fa n a ty c y  t e le w iz y jn i ni<* 
n ie  w ie d z ą  o t e j  s w e j s łab o śc i...

(P A P )

ED W IN  LANHAM

P rzełoży ła  Ire n a  D O L E Z A L -N O W IC K A

—  O kay  —  p o w ie d z ia ła  M o lly .  —  M oże w ró c i
p a n  tu  w ieczo rem .

—  Zostanę z  P am  —  obieca ła  L a u ra . —  Posta­
ra m y  się, żeby je j  tu  by ło  dobrze . N ie  spuśc im y  
z  n ie j oka.

—  Przecież je s t też w u j E zra  —  w trą c i ła  E lle n . 
—  M oże p an  być p ew ien , że osobiście d o p iln u je  
w s z e lk ic h  ś ro d kó w  ostrożnośc i.

B ru ce  s k in ą ł g łow ą  i  w d ra p a ł się na  m ostek. 
M o lly  w y c ią g n ę ła  k o tw ic ę  i  B ru ce  u ru c h o m ił m o ­
tor. K ie d y  s k rę c a li ko lo  la ta m i m o rs k ie j i  k ie ro ­
w a li  się w  s tronę  Soundu, da le ko  w  p rzo dz ie  za ­
u w a ż y ł ża g ló w kę  G ilm a n a  z m ie rza ją cą  w  s tronę  
H u n tin g to n . Ż ag le  z trz e p o ta n ie m  o pa d ły , ja k  g d y ­
b y  łódź s z yko w a ła  się d o  w e jśc ia  do  p rz y s ta n i 
n a  m otorze.

L a u ra  w eszła  na  m ostek  i  u s ia d ła  o bo k  niego, 
p od da ją c  tw a rz  w ia t ro w i.

I —  In s p e k to r m ia ł ra c ję  co d o  jednego  —  po­
w ie d z ia ł B ruce. —  K o lc z y k  zosta ł pod rzucony . N a j­
w id o c z n ie j m o rd e rca  c h c ia ł s tw o rz y ć  pozo ry, że 
S y lw ia  K in g  jeszcze ż y je . D la tego  o dn ió s ł je j  ne­

seser do  m ieszka h ia . A d e la  m u s ia ła  go na ty m  
p rzy ła pa ć .

—  N ic  n ie  ro z u m ie m  —  o d p a r ła  L a u ra . —  D la ­
czego zosta ła  za b ita  S y lw ia ?  D laczego zos ta ł z a b ity  
H a rry ?  P ra c o w a li ra ze m  i, ja k  p ow iedz ia łeś , po­
d z ie l i l i  m ię d z y  s ieb ie  dw ad z ie śc ia  tys ię cy  d o la ró w . 
K to  c h c ia ł z a b ić  ic h  obo je?

—  Może h u r to w n ik ?  M oże go w  ja k iś  sposób 
o szuka li, na p rz y k ła d  sp rze da li fa łs z o w a n y  to w a r. 
P am iętasz L a u ro , ja k  H a r ry  n ie  c h c ia ł dopuścić  
do  o p u b lik o io a n ia  fo to g ra f ii S y lw ii w  „E xp re ss ie ” ? 
P o d a rł je j  zd jęc ie  na k a w a łk i.  Już  w te d y  w yd a ­
w a ło  m i się to  p ode jrzane . A  o n  jeszcze n ie  w ie ­
d z ia ł, że p o lic ja  p ro w a d z i ś le dz tw o  w  sp ra w ie  
S y lw ii  i  b a ł się ja k ie g o k o lw ie k  rozg łosu  w  te j spra  
w ie . W  ty m  czasie b y liś m y  je d y n y m  p ism em , k tó ­
re  m ia ło  tę  in fo rm a c ję . P rzypuszczam , że on ju ż  
w te d y  m u s ia ł w ie d z ieć  o je j  ś m ie rc i.

—  P rzypuszczasz, że to  o n  ją  za b ił?
—  J e ś li ją  z a b ił, to  skąd się z n a la z ł ko lczyk  w 

je g o  gab inec ie?
—  K o lc z y k  p o d rz u c iła  osoba, k tó ra  za b iła  S y l­

w ię . G d y b y  H a r ry  ją  z a b ił, n ig d y  by n ie  za trz y -  
m y w a ł tego ko lczyka .

—  Ja. w  ogó le  n ie  ro zu m ie m  te j h is to r i i  z  pod­
rzu ce n ie m  k o lc z y k a  —  p o w ie d z ia ła  L a u ra . —  K o l­
czyk  łą czy  oba m o rd e rs tw a  i  ś le d z tw o  w  je d n e j 
s p ra w ie  p o w in n o  być n ie ro z d z ie ln ie  zw iązane ze 
ś le d z tw e m  w  d ru g ie j sp ra w ie . P rzecież podrzuce­
n i  ko lczyka  zw ię k s z a ło  ty lk o  szanse sch w y tan ia  
m o rd e rcy .

—  M o rd e rc a  p rz y w ią z a ł ja k iś  c ię żar do c ia ła  
d z ie w czyn y  —  w y ja ś n ił B ru ce . —  N ie  p rzypusz­
czał, że zostan ie  ono  odna lez ione . U w a ża ł, że może  
sobie s iedzieć s p oko jn ie , gdyż  p o lic ja  p oszu k iw a ła  
osoby n  e ż y ją c e j.

—  Je że li ona n ap ra w d ę  n ie  ży je .
S p o jrz a ł n a  n ią . D o ty k a ła  go le k k o  ra m ie n ie m .

a szarpane w ia tre m  pasm o je j  w ło s ó w  łe ch ta ło  
go w  p o liczek . —  Co masz na  m y ś li?

—  P o lic ja  z n a la z ło  c ia ło  d z iew czyny , a le  z id en ­
ty f ik o w a ła  je  w y łą c z n ie  na p od s taw ie  ko lc z y k a  z 
tu rku se m . M oże S yho ia  K in g  ż y je , a ty lk o  chce 
u chodz ić  za z m a rłą .

B ru ce  zm a rszczy ł czoło, p rz y p o m in a ją c  sobie  
ż a g ló w kę  G ordona  G illm a n a  i  je j  szybką  ucieczkę  
z  za to k i. P rz y p o m n ia ł sobie d z iew czynę  n a  burc ie , 
k tó ra , n ie  p o k a z u ją c  tw a rz y , szybko  zeszła na dó ł.

—  N ie  ro z u m ie m  w ca le  d laczego?
—  Może S y i w'.a p o k łó c iła  się ze ś w ia te m  pod­

z ie m n y m  i  on i p o s ta n o w ili ją  zabić. W te d y  posta ­
n o w i ła  zn ikną ć , p o z o ru ją c  s w o ją  śm ie rć  w  ten  spo­
sób, że za łoży ła  s w ó j k o lc z y k  n ie ż y w e j d z iew czyn ie  
i  w rz u c iła  c ia ło  do East R ive r. Sądziła , że z  c h w i­
lą  o dn a lez ien ia  c ia ła  będzie bezpieczna i  zacznie  
n ow e  życie... A le  to  chyba  n  e m o ż liw e  —  w  g łos ie  
L a u ry  z a b rz m ia ła  n iepewność.

—  M o ja  ko ch a n a , za dużo p a trz y ła ś  się na te le ­
w iz ję  —  p o w ie d z ia ł sp oko jn ie  B n  ce. —  K im  w ię c  
je s t ta  z m a rła  d z iew czyna?  T rz y m a jm y  się le p ie j 
w  g ra n ica ch  rozsądku .

—  A  cóż m a w spólnego rozsądek z m o rd e rs tw e m  
i  zb ro dn ią ?

—  M asz ra c ję  —  p rzyzn a ł. —  M u s im y  b rać  pod  
uw agę każdą m oż liw ość .

W ida ć  ju ż  b y ło  ka m ie n n y  fa lo c h ro n  p rzys ta n i. 
B ru ce  za c isną ł m ocno ręce na ko le  s te ro w ym  
i  p o w ie d z ia ł:

—  M a m  ju ż  dość te j za ba w y  z in s p e k to re m  w  
z ło d z ie i i  p o lic ja n tó w . P o trze b u ję  pom ocy, sp raw a  
je s t nag ląca. To  straszne, je ś li za ty m  w s z y s tk im  
k ry ją  się n a rk o ty k i.  C i fa ce c i d z ia ła ją  bez p a rd o ­
nu , sam  D ig b y  m i ta k  m ó w ił.  N ie  chcę, żeby P am  
to raca ła  do V illa g e , chcę ją  zabrać  d a le ko  s tąd , 
d o p ó k i s p ra w a  n ie  zostan ie  d e f in ity w n ie  zakończo­
na.

/e .d .n .1



K SHOUT

D w aj panow ie „K“ 
zdobywcami 4 bramek

Pogoń remisuje 2:2 w Bydgoszczy
(TEL. W ŁASNY)
—  Szczęście było blisko, ale ostatecznie wyjeżdżamy 

”7. Bydgoszczy ty lko  z jednym  punktem —  tak  zaczął 
telefoniczną relację z meczu piłkarskiego o mistrzostwo 
I  lig i Zawisza —  Pogoń — opiekun I  d rużyny portow­
c ó w  —  Zbigniew  SADURSKI,

1 liga
Zaw isza  —  Pogoń 2:2 (1:2)
•Gwardia —  Zagłębie 3:0 (1:0)

T A B E L A
a . G órn ik 10:0 19: 7
iŁ Polonia 9:3 19: 6
3 . Szom bierki 8:6 15: 9
4. Zagłębie 8:6 11: 8
5. O dra 8:6 8:14
6. P O G O Ń 7:7 11:10
7. Ł K S 7:7 7:10
8. Zaw isza 6:8 12:18

/  9- Legia 5:7 13:10
*0 . G w ard ia 5:7 9:11
a i. U n ia 5:7 11:14
H2. Śląsk 5:9 9:14
13. S ta l 5:9 8:13
14- Ruch 4:10 7:17

P iłk a rs k ie
mistrzostwa świata

W  R O Z E G R A N Y M  w  n ie d z ie lę  
w  B e lg ra d z ie  p ie rw s z y m  sp o tka n iu  
e l im in a c y jn y m  do  m is trz o s tw  ś w ia ta  
w  p iłc e  n o ż n e j J u g o s ła w ia  p o ko n a ła  
L u k s e m b u rg  3:1 (2:0).

II Europejskie Igrzyska Juniorów zakończone

N as lp y  polskiego „Wundertsamu" 
n o  ••• z ło te  m e d a le

' W czora j na  Stadionie X -le c Ia  w  W arszaw ie  zakończyły się 
trzydn iow e Europejskie  Ig rzyska  Jun iorów  w  le k k ie j a tle ty ­
ce. Zaw ody nie  ob fitow ały  w praw dzie  w  znakom ite  rezu ltaty , 
a le  w  czasie k ie d y  najleps i zaw odnicy czynią ostatnie przy­
gotow ania przed w yjazdem  do Tokio , w arto  było przekonać  
się o w artości zaplecza czo łów ki europejskich lekkoatle tów .

^  3 G Z A M IN  w y p a d ł p o m y ś ln ie  W  N IE O F IC J A L N E J  p u n k ta -  
I  p ra w d o p o d o b n ie  ju ż  w  n ie d łu  c j i  p ie rw sze  m ie jsce  z a ję l i re -  
ig im  czasie u cze s tn icy  w a rs z a w  p re z e n ta n c i P o ls k i, k tó rz y  zdo- 
s k ic h  ig rz y s k  zas tąp ią  o be cnych  b y l i  w  su m ie  9 z ło ty c h , 8 s re b r 
¡m is trz ó w  i  re k o rd z is tó w , n y c h  i  3 b rą zow e  m edale . D r u ­
ki ^ g ie  m ie js c e  za ję ła  e k ip a  ZS R R
Y B A R D Z O  U D A N Y  b y ł  s ta r t  z d o b y w a ją c  6 z ło ty c h , 11 s re b r-  
p o la k ó w , p rz y  czym  n a jc e n - n y c h  i  3 b rą zow e  m edale , 
n ie js z y m  re z u lta te m  Ig rz y s k  __________________________________

---------------------STRONA 6

Gdzie rozegrają 3 mecz?

Górnik „znokautował“
Duklą 3:0

w a dze n ie m  2:1, b o w ie m  po w y ­
ró w n u ją c y m  s trz a le  K ra s u c k ie - 
go, K ie le c  p o n o w n ie  w p is a ł się 
na  lis tę  z d o b y w c ó w  b ra m ek.

—  N IE  Z A S T O S O W A L IŚ M Y
po w z n o w ie n iu  g ry  system u 
w z m o c n io n e j de fensyw y,

. . w p ro s t p rz e c iw n ie  —  wszyscy
F —  W Ł A Ś C IW IE  w y n ik  r e -  czoną ilo ś ć  sp ięć p o d b ra m k o - n a p a s tn ic y  „ w y ła z i l i  ze s k ó ry ’* 
h iis o w y  n ie  k rz y w d z i ża dn e j w y c h , n ie  s ta ł je d n a k  na w y -  ¿eb y  p rzyp ie czę to w a ć  z w y c ię - 
fc d ru ż y n  —  k o n ty n u u je  nasz s o k im  p oz io m ie . G ra liś m y  w  s tw o  trz e c im  go lem . Jednak po 
ro z m ó w c a . W  o b y d w u  zespo- a k tu a ln ie  n a js i ln ie js z y m  s k ła -  k i lk u  n ie  u da nych  a k c ja c h  ch łop  
la c h  p op iso w o  g ra ły  fo rm a c je  dzie  z F R Ą C Z C Z A K IE M , K A -  
o fe n s y w n e , w  o b y d w u  n a js ła -  S Z U B S K IM , F IA Ł K O W S K IM ,
:b ie j w y p a d li o b roń cy . M ecz b y ł K S O L E M , T R Y W IA Ń S K IM ,
Ic ie kaw y  ze w z g lę d u  na n ie ź l i-  S Z L IN T E R E M , M A Ś L A N K Ą ,

Ł O W K IS E M , K IE L C E M , G A ­
C K Ą  i  K R Z Y S Z T O L IK IE M .

—  P R O W A D Z E N IE  u zyska ­
liś m y  ze s trz a łu  K IE L C A , w y ­
ró w n a ł zaś n.ie bez w in y  n a ­
szego b ra m k a rz a  F rą czcza ka  —
K R A S U C K I, k tó r y  w y k o rz y ­
s tu ją c  jego  n iezd e cydo w a n ie ,
g łow ą  p o s ła ł p i łk ę  do  s ia tk i po com  z a b ra k ło  a n im uszu  i  tego 
rz u c ie  ro żn ym . N a  p rz e rw ę  ro zp ęd u  z k tó r y m  g ra ją  z w y - 
sch od z iliśm y  do s za tn i z  p ro -  k le  na w ła s n y m  b o isku . N a ­

ty c h m ia s t w y k o rz y s ta ł to  n ie ­
z w y k le  r u c h liw y  i  chyba n a j 
lepszy  z a w o d n ik  tego sp o tka n ia  
Je rzy  K ra s u c k i,  k tó r y  p o n o w ­
n ie  z m u s ił F rączczaka  do k a p i-  
tu a c ji.  D o  k o ńca  meczu w y n ik  
n ie  u le g ł zm ian ie .

—  C IE S Z Y M Y  S IĘ  Z p ie rw ­
szego p u n k tu  zdobytego  na o b ­
cym  te re n ie . N ie s te ty , a n i ja  
a n i c i szczec in ian ie , k tó rz y  w  
lic z b ie  o k . 2 tys ię c y  p rz y je ­
c h a li a u to k a ra m i i  poc iąg iem  
do Bydgoszczy, n ie  m ogą być 
z a do w o le n i z g ry  naszej o b ro ­
n y . F rą czcza k  p on os i n ie w ą tp li­
w ie  w in ę  za p ie rw szą  b ra m kę . 
K ie le c  , s t r z e l i ł  w p ra w d z ie  dwa 
gole , n a le ży  je d n a k  pam ię tać, 
że id e a ln y c h  o k a z ji do zdoby­
c ia  k o le jn y c h , m ia ł jeszcze co 
n a jm n ie j trz y .

—  O S O B N Y  R O Z D Z IA Ł  n a ­
leży, s ię  w  ty m  sp o tka n iu  o b y ­
d w u  n aszym  b y ły m  z a w o d n i­
k o m  K ra s u c k ie m u  i  P ta szyń - 
sk ie m u . D o p ra w d y  n ie  pozna­
w a łe m  ic h ! O b y d w a j n ie z w y k le  
p ra c o w ic i i  r u c h liw i,  s p ra w ia li 
n a jw ię c e j k ło p o tu  naszej de­
fe n s y w ie . W ida ć  w o js k o w y  
„ w ik t  i  o p ie ru n e k ”  w ysze d ł 
ty m  ch łop co m  na  dobre . C ie ­
szym y  s ię  z tego  bardzo, bo­
w ie m  po o d b y c iu  s łużby  s tano ­
w ić  będą  n ie w ą tp liw ie  s iln e  
p u n k ty  naszego zespołu.

R o z m .i A . M A R T Y N A

Pom im o przen ik liw ego chłodu, ulewnego deszczu, po­
m im o, że mecz by ł tra n s m ito w a n y  w  całości przez radio  
i te lew iz ję , na Stadion Slą ski w  Chorzow ie przybyło  
około 100 tys. w idzów  aby być św iadkam i rewanżowego  
pojedynku o K lubow y P u ch a r E uropy, pom iędzy praską  
D U K L Ą , a zaferskim G Ó R N I K II .M .

W Y N IK  S P O T K A N IA  n as i 
C ^ v ł° ln ic y  zn a ją  ju ż  z  bezpo­
ś re d n ich  t ra n s m is ji i  s p ra - 
w o iu a n  p o ra n n e j p rasy . Do 
p ięknego  sukcesu g ó rn ik ó w  
w a rto  je d y n ie  dodać k ilk a  
s łó w  ko m e n ta rza .

To b y ł rze czyw iśc ie  p o je d y ­
n ek  g od ny  d w óch  w ie lk ic h  
s ły n n y c h  r y w a l i !  N ie w ie le  og lą  
d a liś m y  w  ty m  ro k u  m eczów  
p iłk a rs k ic h  s to ją c y c h  na  ta k  
w y s o k im  p oz io m ie . W  g ro n ie  
o b s e rw a to ró w  w czo ra jszego  
sp o tka n ia  p a d ły  n a w e t zdan ia , 
że z ta k ą  g rą  G ó rn ik  p o ra d z ił­
b y  sobie i  z re p re z e n ta c ją  
CSRS, k tó ra  p rze d  ty g o d n ie m  
p rze g ra ła  w  W a rsza w ie  1 :2  
z b ia ło -c z e rw o n y m i. I  k to  w ie  
czy n ie  m a  w  ty c h  s ło w a ch  ra ­
c ji,  b o w ie m  D u k la  g ra ła  w czo ­
ra j o w ie le  le p ie j n iż  n a ro d o -

w M ś Ł
W C Z O R A J  w  c a ły m  k ra ju  

ro ze g ra n o  20 s p o tka ń  o  p i łk a r ­
s k i P u c h a r P o ls k i n a  szczeblu 
c e n tra ln y m . B a rdzo  dob rze  w y ­
s ta r to w a li p iłk a rz e  P O G O N I, 
k tó rz y  w  K o s z a lin ie  p o k o n a li 
G w a rd ię  3:0 i  a w a n s o w a li do 
nas tępne j ru n d y  ro z g ry w e k . 
G o rze j n a to m ia s t p o w io d ło  się 
d ru g ie m u  re p re z e n ta n to w i na ­
szego w o je w ó d z tw a  —  D Ę B O ­
W I D ębno. N a  w łas-nym  b o isku  
u z y s k a li o n i z G ra n ite m  Ś w id ­
w in  w  n o rm a ln y m  czasie w y ­
n ik  re m is o w y  4:4. Do n as tępne j 
ru n d y  a w an so w a ł je d n a k  G ra ­
n i t  d z ię k i szczęś liw em u d la  
n iego lo so w a n iu . Z  pozos ta łych  
sp o tka ń  do n iesp o dz ian ek  z a li­
czyć n a le ży  p orażkę  W arsza ­
w ia n k i z W a rm ią  G ra je w o  2:3, 
o ra z  W łó k n ia rz a  Ł ód ź  z  Is k rą  
K ie lc e  —  ró w n ie ż  2:3.

(am)

w a  je de n as tka  C ze chos łow ac ji 
na S ta d io n ie  D z ies ięc io lec ia , a 
je d n a k  p rz e g ra ła  i  to  w  spo­
sób n ie  p o d le ga ją cy  d y s k u s ji.

W  ZE S P O L E  p o ls k im  n ie  b y ­
ło  s ła bych  p u n k tó w . N a p a s tn i­
cy doskona le  w sp om ag a n i przez 
o b ro ń c ó w  i p o m o c n ik ó w  g ra ­
l i  ja k  w  -trans ie , s trz e la li-  d u ­
żo i  ce ln ie , p o ka za li u ro z m a i­
cone w a r ia n ty  szybk iego  p rze ­
dos ta w an ia  s ię  na p rzedpo le  
b ra m k i K o u b y . N ic  w ię c  d z iw ­
nego że przez p e łne  90 m in u t  
g ry  s tad io n  w  C h orzow ie  sza­
la ł  w p ro s t ze szczęścia!

E K S P L O Z J I R A D O Ś C I n ie  
zag łu szy ł n a w e t fa k t ,  że E rn es t 
P o l n ie  s trz e li ł rz u tu  ka rn eg o  
—  z re h a b ilito w a ł się zresztą  
szybko  i  to  „ z  n a w ią z k ą ”  zdo­
b y w a ją c  d w ie  p ię k n e  b ra m k i 
po b ły s k a w ic z n y c h  a k c ja c h  ca­
łe j p ią tk i o fe n s y w n e j.

W Y K O N A L I W IĘ C  g ó rn ic y  
„p la n  m in im u m ”  p o le g a jący  na  
o d ro b ie n iu  s tra ty  trze ch  b ra ­
m e k  z p ie rw szego  sp o tka n ia . 
D z ię k i te m u  o aw ansie  do  na ­
s tępne j ru n d y  K lu b o w e g o  P u ­
ch a ru  E u ro p y  za de cydu je  trz e ­
ci m ecz na  n e u tra ln y m  bo isku* 
W ie lk ie  b ra w a  d la  G ó rn ik a !

(am)

UEFA zadecyduje
K IE R O W N IC T W A  G ó rn ik a  Z a b ­

rz e  i  D u k l i  P ra h a  n ie  z d o ła ły  w  
n ie d z ie lę  do jść do p o ro z u m ie n ia  co 
do m ie js c a  i  te rm in u  trze c ie g o  po  
je d y n k u  obu zes po łów . P o la c y  p ro  
p o n o w a li L ip s k  lu b  B u d ap es zt, n a  
to m ia s t C zec h os ło w a cy  W ie d e ń .

W  te j  s y tu a c ji o  te rm in ie  i m ie j  
scu p ra w d o p o d o b n ie  za d e c y d u je  
U E F A .

Tu r a r a
9-19-27-30-41-44

(24)

Przypominamy!
Dziś na  stadionie Pogoni 
drugi po w akacjach

Poniedziałek I.a.
dla m łodzieży szkolnej. 
Początek o godz. 17

Zapraszamy!
’je s t  n o w y  re k o rd  P o ls k i na  200 
m  se n io re k , u s ta n o w io n y  przez 
1 8 - le tn ią  Ire n ę  K IR S Z E N - 
S T E IN , k tó ra  na  ty m  d ys ta n s ie  
u z y s k a ła  czas 23,5 sek. D osko ­
n a le  za p reze n to w a ła  s ię  ró w ­
n ie ż  nasza d ru ga  ju n io r k a  —  
a k tu a ln ie  n a jlep sza  po lska  
B p r in te rk a  K Ł O B U K O W -
S K A ,

Na ten awans 
czekaliśmy 

długo...
L E K K O A T L E C I Pogoni do­

c zek ali się awansu do e ks tra ­
k lasy! Podczas niedzielnych  
zawodów  w  K ra ko w ie  za ję li 
oni drugie m iejsce zdobyw ając  
łączn ie  54 000 punktów  za 
G w ard ią  K oszalin  —  54 996
punktów . Poniew aż z sześcio- 
m eczu krakow skiego do I  lig i 
aw ansow ały  dw a pierw sze ze­
społy, portow cy są w ięc na pre  
m iow anym  m iejscu. W arto  je ­
szcze dodać, że podczas tych  
zawodów, M A N IA K  przebiegł 
280 m  w  czasie 21,5 sek. S er­
decznie g ra tu lu jem y  zaw odni­
kom  I  działaczom  Pogoni!

(am )

s/a<iz kowenToiT*,
N A  W O J S K O W Y M  W IK C IE  G R A J Ą  „ J A K  Z  N U T ”

M O W A  o czyw iśc ie  o b y ły c h  p iłk a rz a c h  P ogon i —  K R A -  
S U C K IM  i  P T A S Z Y N S K IM , k tó rz y  o d b y w a ją  obecnie  s łużbą  
w o js k o w ą  i  g ra ją  w  b a rw a c h  Z a w is z y  Bydgoszcz. C i ch łop cy  
są obecnie  n ie  do p ozn an ia : z a n ik ła  ta k  c h a ra k te ry s ty c z n a  
d la  Je rzego  K ra s u c k ie g o  n on sza lan c ja , a P ta s z y ń s k i —  d o b ry  
z re sz tą  te c h n ik  —  p o t ra f i  na reszc ie  „sprzedaw ać”  sw o je  u m ie  
ją tn o śc i. O b y d w a j g ra ją  w  Z a w is z y  ja k  s ta rz y  ru ty n ia rz e ,  
o b y d w a j m ocno  „n a le l i  sa d ła  za s k ó rę ”  o broń com  p o rto io c ó w  
podczas w czo ra jszego  m eczu  Z a w isza  —  Pogoń. Podoba n am  
się pos ta w a  ty c h  z a w o d n ik ó w , k tó rz y  w  m eczu  ze s w y m i k o ­
le g a m i i  p rz y ja c ie la m i n ie  s to s o w a li „ u lg o w e j ta r y fy ”, w k ła ­
d a ją c  w  g rę  m a k s im u m  u m ie ję tn o ś c i. T o  je s t w łaśn ie  czysty  
s p o rt,  bez „ p o d k ła d e k ”  i  z a k u lis o w y c h  ro z g ry w e k . S łow a uzna  
n ia  n a le żą  s ię  k ie ro w n ic tw u  i  d z ia łaczo m  P og o n i za w ła ś c iw e  
w y c h o w a n ie  ty c h  z a w o d n ik ó w . C ie rp liw ie  w ię c  n a le ży  czekać  
na  p o w ró t  do  S zczecina F o lb ry c h ta , K ra suck ie g o , P ta szyń sk ie - 
go, P aczko w sk ie g o , K leszczyńsk ie g o , Ż u ra w s k ie g o , k tó rz y  to 
b a rw a c h  Z a w is z y  i  G ó rn ik a  W a łb rz y c h  s p is u ją  się zn ako m ic ie , 
p rz y s p a rz a ją c  s w e m u  m a c ie rz y s te m u  k lu b o w i w ie le  poch w a ł. 
Dość w sp om n ieć , że K ra s u c k i w  I  lid z e , a P aczko w sk i w  I I  
—  z n a jd u ją  s ię  to czo łów ce  n a jle p s z y c h  s trze lcó w >.*

T A K IE  M E C Z E  C H C E M Y ; O G L Ą D A Ć  CZĘ Ś C IEJ.

—  'm ów ią  w szyscy  p o  w c z o ra js z y m  s p o tk a n iu  G ó rn ik  —  
D u k la . K o n c e rt g ry  to w y k o n a n iu  z a b rz a n  m ó g ł w p ra w ić  to 
z d u m ie n ie  i  p o d z iw  n a jw ię k s z y c h  m a lk o n te n tó w . O lb rz y m ia  
w o la  w a lk i,  chęć o d ro b ie n ia  s t ra ty  trz e c h  b ra m e k  ta k  n ie fo r ­
tu n n ie  s tra c o n y c h  to P radze , u s k rz y d li ła  a ta k  G ó rn ika , k tó r y  
c h w ila m i g ra ł zn ako m ic ie . Od p ie rw s z e j do. o s ta tn ie j m in u ty

m eczu  za b rzan ie  a ta k o w a li n on -s to p , a 100 ty s ię c y  w id z ó w  na  
ś lą s k im  g iga n c ie  i  m i l io n y  te le w id z ó w  to c a ły m  k ra ju  z  p ra w  
d z iw ą  s a ty s fa k c ją  p rz y g lą d a ło  się te m u  p o p iso w i. Z a ra z  po  
m eczu t rw a ły  p e r tra k ta c je  p o m ię d zy  k ie ro w n ic tw a m i oby­
dw óch  d ru ż y n  odnośn ie  w y b o ru  m ias ta , gdz ie  ro ze gra n e  bę­
dz ie  trze c ie , decyd u jące  o p rz e jś c iu  do n a s tę p n e j ru n d y  P u ­
c h a ru  E u ro p y  s p o tka n ie . J a k  n a  ra z ie  do p o ro z u m ie n ia  n ie  
doszło  ze w z g lę d u  na  ró żn ice  zdań . Z o s ta w m y  je d n a k  te  k ło ­
p o ty  d z ia łaczo m  G ó rn ik a  i  D u k li  —  c ieszm y s ię  n a to m ia s t z 
now ego, p ięknego  sukcesu  p o lsk ieg o  s p o rtu .

S Ą  N A S T Ę P C Y  D R U Ż Y N Y . S ID ŁY .

P R Z E Z  T R Z Y  D N I  t rw a ła  w  W a rsza w ie  re w ia  n a jle p s z y c h  
le k k o a tle tó w  -  ju n io ró w  E u ro p y . P rze g lą d  n as tę pcó w  S id ly  
K rz y s z k o w ia k a , R u ta , S zm id ta , S osg ó rn ika  i  in n y c h  ś w ie tn y c h  
le k k o a tle tó w  p o lsk ieg o  W u n d e rte a m u  w y p a d ł zn ako m ic ie . 
W ie le  „z ło ta , s re b ra  i  b rą zu ”  p osyp a ło  s ię  n a  g ło w y  ju n io ró iĄ  . 
to b ia ło -c z e rw o n y c h  k o s tiu m a ch , w ie le  s łó w  u zna n ia  i  g ra tu ­
la c j i  u s ły s z e liś m y  od z a g ra n iczn ych  tre n e ró w  i  d z ia łaczy . P o l­
ska  le k k o a tle ty k a  ro z w ija  się p ra w id ło w o , s tan o w ią c  potęgę  
ś w ia to w ą  w ś ró d  se n io ró w , p os ia d a jąc  dosko na le  zaplecze, 
w ś ró d  ju n io ró w .

G R A T U L A C J E  D L A  P O R T O W C Ó W

N A  T Ę  C H W IL Ę  za w o d n ic y , t re n e rz y  i  dz ia łacze  P og o n i 
o c z e k iw a li z  u tę skn ien ie m ... M y ś l o aw anasie  do I  l ig i  spędza­
ła  sen z  oczu  tre n e ro w i L u b ik o w i,  K u b ia c z y k o w i i  w ie lu  in ­
n y m . D z iś  aw ans do  e k s tra k la s y  s ta l się ju ż  fa k te m . G ra tu lu ­
je m y !  W d rto  je d n a k  ju ż  dziś pom yśleć o u trz y m a n iu  na  d łu ż e j 
„s ta n u  pos ia d an ia ” , o  t ro s k liw y m  z a ję c iu  s ię  m łod z ie żą  tej, 
szkó łkach . J a k  do te j p o r y  p o r to w c y  ro b ią  to  w zo ro w o , w ie ­
rz y m y  w ię c , że zap lecze  d la  n ow o  u p ie czo nych  I- l ig o w c ó w  bę­
dz ie , że d z iś  —  m ło d z ic y  * ju n io rz y ,  a  ju t r o  —  se n io rzy , p o i  
t r a f ią  god n ie  za s tą p ić  sw y c h  s ta rszych  ko legów .

K O R N E J
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P tz e ta łę i
Z A K Ł A D  T R A N S P O R T U  P R Z E M Y S Ł U  
M IĘ S N E G O  w  Szczecinie, u l.  Ż u b ró w  1, 
ogłasza p rz e ta rg  na n ap ra w ę  g łó w n ą  s i l ­
n ik a  z p ę k n ię ty m  b lo k ie m  oraz  osi p rze ­
d n ie j sam ochodu m a rk i S koda  706 R T T . 
O fe r ty  p ro s im y  sk ładać  na nasz adres 
j.  w . W te rm in ie  do  d n ia  24.IX.1964 r. W  
p rze ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io r­
s tw a  uspo łeczn ione  i  n ieuspo łeczn ione  —  
zastrzega się d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  bez 
podan ia  p rzyczyn . 2727-K

Pracownicy pouuteiwaw
Z E G A R M IS T R Z Ó W , z ło tn ik ó w  —  ju b i le ­
ró w  —  g ra w e ró w  o w y s o k ic h  k w a l i | jk a -  
tpnch zaw odow ych , z a tru d n im y  w  z a k ła ­
d ach  u s ług o w ych  w  S ta rg a rd z ie  Szczeciń-* 
S K m  i  Szczecinie. P odan ia , ż y c io ry s y  i  
o dp isy  ś w ia d e c tw  k ie ro w a ć  bezpośredn io  
do d y re k c ji P H D  „J u b ile r ”  w  P oznaniu , 
p la c  W o ln ośc i 3. 2726-K

E K O N O M IS T Ę  z w y ż szym  w y k s z ta łc e ­
n ie m  (n iezbędny t y t u ł  m a g is tra  ekon om ii) 
o ra z  co n a jm n ie j p ię c io le tn im  stażem  p ra  
t y  z a tru d n im y  n a ty c h m ia s t na s ta n o w i­
s k u  k ie ro w n ic z y m . P łaca  p od s taw o w a  od 
3 500 —  4 000 zł. Zg łoszen ia  d o  O krę go w e ­
g o  P rze d s ię b io rs tw a  P rz e m y s łu  D rz e w n e ­
go w  Szczecinie, u l. S zym anow skiego  
j4a, w y d z ia ł k a d r . 2707-K

P O T R Z E B N Y  n a ty c h m ia s t g ł. ks ię go w y  
o ra z  s tarszy ks ię go w y (zna jom ość ks ięgo ­
w o śc i p rze m ys ło w e j), w y k s z ta łc e n ie  w y ż ­
sze lu b  średn ie , staż p ra c y  co n a jm n ie j 5 
la t. W yna g rod zen ie  do u zgo dn ie n ia  z k ie ­
ro w n ic tw e m  W ie lo b ra n ż o w e j S p ó łd z ie ln i 
P ra c y  „O d ra ”  w  W id u c h o w e j, p cw . G ry ­
f in o ,  u l. G ru n w a ld z k a  4, te l.  20. 2710-K

P r a c a  ^
O P IE K U N K A  do  5 -m ie -  
sięcznego d z ie c k a , po ­
t rz e b n a  n a 8 g odzin  
d z ie n n ie . W iadom ość: 
u l.  M a lc ze w s k ie g o  17—6, 
godz. 16— 13.

8623- G
D O C H O D Z Ą C A  pom oc  
d o  m a łże ń s tw a  z  d w o j­
g ie m  d z ie ci, po trzeb n a  
od  zaraz . R e fe re n c je  ko  
ji ie e z n e , u l. L eszczyń ­
s k ie g o  33—35, m  2.

8624- G
P O M O C  d o m o w ą, sta łą  
lu b  dochodzącą p r z y j­
m ę . Zg ło sze n ia : G o rk ie ­
go  22—7, po  17.

8625- G
S T A R S Z Ą  p a n ią , n a j­
c h ę tn ie j e m e ry tk ę  do 
o p ie k i n ad  4-m ie sięc z­
n y m  d z ie c k ie m  na 8 
gadzim  d z ie n n ie , p r z y j ­
m ę . L eon  M iła s ze w s k i, 
Szczec in , u l.  Ż u b ró w  
1— 31. 8626-G

R o ż n e .

Ś W IA D K O W IE  w y p a d ­
k u  w  s k le p ie  ry b n y m ,  
p r z y  u l. S z a ro tk i w  
d.nlu U  Mpca 1964 r .  w  
godz. p rz e d p o łu d n io ­
w y c h , p ro sze n i są b a r ­
dzo  o zg ło sze n ie  się na  
ad re s : Jama K a z im ie ­
rz a  7—4.

8627-G

K u f i y i o

O B R A Z  (s ta re  m a la r ­
s tw o ), e w e n tu a ln ie  m i­
n ia tu r y  k u p ię , D ub o is  
7—43, W o jn ic k a .

3623-G

NitrucMoHIOici

O K A Z J A !  O g ro d n ic tw o  
r— 3 ha, c ie p la rn ia  —  
ICO okiem, 100 d rz e w  o -  
w o c ow yc h , dom  m u ro ­
w a n y , 6 p o k o i, 2 k u c h ­
n ie , w e ra n d a , p iw n ic a , 
w  T o ru n iu , sp rzedam . 
W o ż n ia k , T o ru ń , Łąc zn a  
40. 8629-P
M IE S Z K A N IE  3-poko jO - 
w e , p e łn y  k o m fo r t , (o -  
g ró d  —  1 200 m  k w .) ,  w  
d om u d w u ro d z in n y m , 
re jo n  p o rto w y , m o ż li­
w ość p rz e ję c ia  u rządzo  
m ej h o d o w li z w ie rz ą t fu  
te rk o w y c h , z a m ie n ię  na  
d o m e k  je d n o ro d z in n y  
n a  G łę b o k ie m , p rzezn a  
cziony do sprze d aży  lu b  
w ła sn o ś c io w y  po  o d p o ­

w ie d n im  ro z lic z e n iu . O - 
f e r t y :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
na n r  744. 8630-G
S P R Z E D A M  gospodar­
stw o  ro ln e  —  18 ha, 
C hw aszceyno , w  p o b li­
żu  G d y n i, S opotu , za ­
b u d o w a n ie , d o m  i  obo­
ra , m a s y w n e , z ceg ły  
cze rw o n e j, 2 s to d o ły , wo  
dociąg , ś w ia tło , s iła , z 
p e łn y m  lu b  bez in w e n ­
ta rza , n a d a je  s ię  n a ho  
d o w lę  z w ie rz ą t fu te rk o ­
w y c h , d ro b iu . D ogodne  
p o łą c ze n ie  au tobusow e  
z G d y n ią  i O liw ą . C ena  
w /g  u m o w y . F ra n c is ze k  
G rze g o rze w s k i, C h w as z- 
czyno , p o w . W e jh e ro w o .

2693-K
O G R O D N IC T W O  w  w o j. 
szc zec ińskim  w ra z  z za ­
b u d o w a n ia m i, sp rze ­
d am . W iad o m o ść : Szcze 
c in , B o i. K rzy w o u s te g o  
59—10. 8631-G

50 000 K L IE N T Ó W , 10 000
m a łże ń s tw , 8 la t  d z ia ­
ła ln o ś c i B iu ra  M a try m o  
nia-Łnego „ S y re n k a ” , 
W a rs za w a , E le k to ra ln a  
11. N a p is z  i  T y !  O trz y ­
m asz o fe r ty  —  in fa m ia  
c je . 2466-K
P A N N A , la t  32, k u l tu ­
ra ln a , sp oko jnego  cha­
ra k te ru , w ła s n e  m ie sz­
k a n ie , p o zn a  k u ltu ra ln e  
go  pan a . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, p l.  H o łd u  P ru  
sk ie g o  8, n a  n r  746.

8621-G
S A M O T N Y  p a n , p rz y ­
s to jn y , n a  s ta no w isk u , 
z m ie s zk a n ie m  w  n ad ­
m o rs k ie j m ie jscow ości, 
pozna p rz y s to jn ą , in te ­
lig e n tn ą  p a n ią  do  la t  
30 o ła g o d n y m  c h a ra k te  
rze . Z d ję c ia  m ile  w id z ia  
ne, z w ro t  z a p e w n io n y . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
n a n r  752. 8622-G

S T R Z Y K A W K I le k a rs k ie  
z u ży te , p o tłuc zo n e  w y ­
m ie n ia m y  n a u ży tec zn e  
za o p ła tą . Z a m ie js c o ­
w y m  za z a lic ze n ie m . 
„ U ra n ”  —  U rzą d ze n ia , 
p rz y rz ą d y  la b o r a to ry jn e  
i  le k a rs k ie  — W a rs za ­
w a , H o ża  43, te l. 21-39-83.

1608-K
M O T O C Y K L  W S K , stan  
d o b ry , sp rze d am , Jana  
K a z im ie rz a  5—14.

8632-G

p rz y jm u je  za p is y  na

AMATORSKI
KURS

M O T O C Y K L O W O -
S A M O C H O D O W Y .

R o zpoczęc ie  ku rs u  
l . X .  1964 r .  Z a p is y  
p rz y jm u je  o ra z  in ­
fo rm a c ji  u d z ie la  B iu  
ro  A u to m o b ilk lu b u ,  

A l. P ia s tó w  20, 
te L  344-03.

2722-K

Zakupimy
K A S Ę  P A N C E R N Ą  

(M A Ł Ą )

W iad o m o ść : 
t e l .  478-54, 

godz. 8—15.
2724-K

P IA N IN O  sp rze d a m , u l. 
N ie d z ia łk o w s k ie g o  23—  
16, te l. 378-86.

8633-G
M O T O C Y K L  W S K , stan  
b a rd zo  d o b ry , sprze­
d a m , J a n a  K a z im ie rz a  
10— 10. 8634-G
S Z A F Ę  3-d rz w io w ą , no­
w ą  o ra z  ra d io , ta n io  
sp rze d am , R oosev e lta  
76—7. po  p o łu d n iu .

8635- G
S A M O C H Ó D  osobow y  
„ O p e l” , w  d o b ry m  sta­
n ie , du żo  części zapaso­
w y c h , ta n io  sprzedam . 
G o le n ió w , Je dnośc i N a ­
ro d o w e j 17.

8636- C,
S Z A F Ę  tr z y d rz w io w ą , ja  
sną sp rze d am , K r .  Jad  
w ig i 44— 6, po  16.

8637- G
P IA N IN O  sp rze d am , te l. 
362-40, godz. 8—15.

8638- G
S A D Z O N K I tru s k a w e k , 
o w o cu jąc yc h  c a łe  la to , 
sp rze d am  k a ż d ą  ilość, ze 
m ie js c o w y m  w y s y ła m  
po cztą , Szczec in , B o g u ­
s ław a  48—5, D u rs k i.

8639- G
T E L E W IZ O R  „ O r io n ”  
21, sp rze d am , Szczecin, 
u l.  B a l. Ś m ia łe g o  22—25.

8640- G
P IA N IN O ,  w  d o b ry m  
sta n ie , sp rze d am , u l. 
Ś c ie g ien n eg o  1—t4.

8641- G
B IB L IO T E K Ę  2-ceęŚcio- 
w ą , d ęb o w ą o ra z  poanoc 
mik do kredensiu , sp rze­
d a m . Szczec in , u l. J a ­
g ie llo ń s k a  16 — p ra ln ia , 
od godz. 15— 18.

8642- G
P IA N IN O  k rz y ż o w e , z 
m e ta lo w ą  p ły tą , m a rk i  
„ W o lk e n ih a u e r” , s p rze ­
d a m , t e l .  424-96.

8643- G

M IE S Z K A N IE  —  p o k ó j, 
k u c h n ia , ła z ie n k a , c. o ., 
w  no  w y m  b u d o w n ic tw ie , 
G d a ńs k , z a m ie n ię  na  
m ie s zk a n ie  w  Szczec i­
n ie . O fe r ty :  B iu ro  O gło  
szeń, p l. H o łd u  P ru s k ie  
go  8, n a  n r  747.

8644-  G

P R A C U J Ą C A , z d z ie c ­
k ie m , p o s z u k u je  p oko ­
ju  n a  P o g o d n ie , te l. 
339-37, do  godz. 14.

8645- G

P O K O J  z  u ży w a ln o ś c ią  
k u c h n i, w  B ydgoszczy, 
z a m ie n ię  n a p o d o im y w  
S zczec in ie , te l.

W IĘ K S Z E G O , w y g od n e  
go p o k o ju  na d łuższy  
okres, p o s tu k u ję  w  S w i 
no u jśc ru . O fe r ty :  Swirno 
u jś c ie , po czta , p rzeg ró d  
ka  Z S R M .

8647-G

L E G N IC A  —  2 p o k o je  z 
k u c h n ią , za m ie n ię  na  
m ie s zk a n ie  w  Szczec i­
n ie . W iadom ość: te l.

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszuku  
je  p o k o ju  s u b lo k a to r­
skiego, te l. 434-67, w  
godz. od  8—14 i  17—20.

8649-G
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo -  
w e , z a m ie n ię  n a 3-poko  
jo w e . W iad o m o ść : te l.  
335-52. 8650-G
B Y D G O S Z C Z  —  duży  
p o k ó j, w s p ó ln a  k u c h ­
n ia , w y g o d y , za m ie n ię  
n a Szczec in . J a n k ie w ic z , 
B ydgoszcz, 24 S tyc zn ia  
4 3 -1 .

— n ie c zy n n e .

O P E R E T K A  —  „ Z y c ie  p a ry s k ie ”  g. 
19.15.
C Y R K  „ A R E N A ”  g . 18.

D E L F IN  — „ P rz e ż y jm y  to  jeszcze  
ra z ” g. 10 — p o i. —  od L  9; „ F ra ń  
e u zk a  i  m iłoś ć”  g . 11.30, 14.30, 17.30, 
20.30 —  fra o c . — od 1. 18 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k );  K O S M O S  —  
„ O s ta tn i c o w bo y” g . 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 —  U S A  — p a n o ra m . —  
od 1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  
C O L O S S E U M  —  „ P ra w o  i  pięść”  g. 
16, 18.30, 21 —  p o i. — od 1. 16;
B A Ł T Y K  —  „ N ie  je d z c ie  s to k ro te k ” 
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — U S A
— p a n o r. — od 1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i  
w to re k );  O G R O D O W E  —  „ P ra w o -  
i  b e z p ra w ie ”  g . 18.30 — an g .; P O ­
L O N IA  —  „ W ilc z y  b ile t”  g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 — p o i. —  od 1.
16 (pon iedzia łek^  i  w to re k );  P IO ­
N IE R  — „ M a s z e ń k a  i  n ie d ź w ie d ź ” 
g. 10 —  ra d ź . —  od 1. 7; „ P rz y g o ­
d a n a M a rie n s z ta c ie ”  g. 11, 13, 15
—  p o i. —  od  1. 12; „ L u d o b ó jc y ” g.
17 — s zw e d zk i — od 1. 16; „ K rz y ż
W a le c zn y c h ”  g. 18.30 20.30 — poi.
— od  1. 18; D E R B Y  — „C as ino  de 
P a ris ”  g. 19.45 — fra n c . — p ano­
ra m .;  P R O M IE Ń  —  „ P ra c z k i z P o r  
tu ga M i”  g . 16, 18.10, 20.20 — fra n c .
— od 1. 1«; F A L A  — „ K a p ra l w  
m a tn i”  g . 17, 19.10 —  fra n c . —  od 
1. 16; M A R S  —  „ W ie lk a  w o jn a ”  g. 
16.30, 19, 21.10 —  w ło s k i —  pano­
ra m . —  od 1. 18; E C H O  — n ie ­
c z y n n e ; Ś W IT  (S k o lw in ) —  „ L a ta ją  
c y  p ro fe s o r”  g . 17.30, 19.30 — U S A
— od 1. 9; M E W A  — n ie czy nn e ; 
Ż E G L A R Z  — n ie c zy n n e ; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  — „ S ło d k ie  ży  
c ie ” g. 17, 20 —  w ł. - f ra n c . — p an o ­
ra m . -  od L 18; M U Z A  — naeczyn  
n e; P R Z Y J A Ź Ń  —  n ie c zy n n e ; H U T  
N IK  — n ie c zy n n e ; B A J K A  —  n ie ­
czy n n e; l  M A J  — n ie c zy n n e ; M A ­
R Z E N IE  — n ie czy nn e .

R E P E R T U A R  K I N  n a  pod staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

m u z e u m

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —
św . W o jc ie c h a  7.
I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  —
P o m o rza n y .
I I  K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  — P o ­
m o rza n y .
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  — św . W o jc ie c h a  7 g. 
9—14 i  19rr7 ra no .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57.

13.20 „ S p o tk a n ia  z  p is a rza m i” .
13.40 P ro g ra m  d n ia . 13.45 W  ry tm ie  
tań ca  i  p io se n k i. 14.30 „S p o tk a n ia  
ze s ta rą  i  n o w ą M o s k w ą ” . 14.45 
K o n c e r t  so lis tów . 15.10 K o n c e r t  chó  
ru . 16.30 „ O b ra z k i ze  ś w ia ta ” . 15.50 
M a ła  su ita . 16.05 F e lie to n  m u zyc z­
n y . 16.30 K w a d ra n s  p iosenek . 16.45 
„O g n is k o ” . 17 „S z a fa  g ra ” . 17.30 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W yb rzeża . 
18 R ad io re lc lam a . 18.30 „ M e ta  aa pa  
sem ” . 18.40 M u z y k a . 18.45 E k ono­
m ic z n y  p ro b le m  ty g o d n ia . 19.05 M u ­
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 19.35 „C zy  os­
k a rż o n y  z n a ł teg o  c z ło w ie k a ”  —  
fak to m o m taż . 20.15 „ O d c z y ty  i co  
w ię c e j” . 20.25 „ W id o k  n a słońce” . 
20.45 M u z y k a  ta n e c zn a . 21 Z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta . 21.25 K ro n ik a  sportow a .
21.40 P iosenka. 22 A u d y c ja  l ite ra c ­
ka . 22.30 M e lo d ie  ja zzo w e . 22.40 
„ W a rs za w s k a  Je sień” . 23.30 M u z y ­
k a  n a d o b ran o c .

Chcemy zacieśniać 
K O N T A K T Y

„Kurier" rozmawia z prezesem 
Zw. Inwalidów w Sztokholmie

C O R A Z  b a rd z ie j za c ie śn ia ją ce  się 
k o n ta k ty  p o ls k o -s k a n d y n a w s k ie  o - 
b e jm u ją  ju ż  n ie m a l w s zy s tk ie  z a ­
w o d y  i sp e c ja lności. O s ta tn io  bez­
po śre d n ie  k o n ta k ty  ze S zw e c ją  n a ­
w ią z a ł Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i In w a li­
dó w . N a  zaproszen ie  tego  zw ią zk u  
b a w ił  w  P olsce prezes od d z ia łu  
Z w ią z k u  In w a lid ó w  ze S zto k h o lm u  
—  p . B oo G. F O G E L B E R G . O s ta tn i 
dzie ń  p o b y tu  w  n aszym  k r a ju  gość 
s zw e d zk i p o św ięc ił na zw ie d ze n ie  
S zczec ina i  p o znan ie  szczecińskiego  
środ o w isk a  sp ó łdzie lców  in w a lid ó w .

P a n  B oo G . F o g e lb e rg  p o d z ie lił 
się z p rze d s ta w ic ie le m  „ K u r ie r a ” 
s w y m i w ra ż e n ia m i z p o b y tu  w  
S zczec in ie .

—  Z w ie d z iłe m  w  P o ls ce k i lk a  z a ­
k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h , z a tru d n ia ją  
cy c h  w y łą c z n ie  in w a lid ó w . Jest to  
bard zo  d o b ry  sposób p ro d u k ty w iz a -  
c j i  in w a lid ó w  i  d a n ie  im  szansy  
p e łne g o  u cze stn ic zen ia  w  ży c iu  spo­
łe cze ń stw a . U  nas n ie  s to s u je m y  ta  
k ic h  fo rm  c a łk o w ite g o  obsadzania  
z a k ła d ó w  in w a lid a m i, p rze d e  w szy­
s tk im  d la te g o, że  w  S z w e c ji je s t  
ty lk o  86 ty s ię c y  in w a lid ó w .

B ęd ą c w  G d a ń s k u  o b se rw o w a łem  
p rze b ie g  I I  O gó ln o p o lsk ie go  F e s ty ­
n u  S p o rto w eg o  In w a lid ó w . B ard zo  
p o d ob a ła  się  się je g o  o rg a n iza c ja . 
D o  k u l tu r y  f iz y c z n e j i  ż y c ia  sp orto  
w ego  in w a lid ó w  p rz y w ią z u je m y  bar  
dzo du żą  w a gę. P rz y  szw ed zk im  
Z w ią z k u  In w a lid ó w  d z ia ła  s p e c ja l­
n e z rze sze n ie  sp o rto w e , k tó re  dw a  
ra z y  w  ro k u  o rg a n iz u je  podobne  
im p re z y  sp o rto w e . F ilm  o ta k ic h  
zaw o da ch  p o k a za łe m  w  czasie gdań  
sk iego  fe s tiw a lu .

— C z y  m ia ł p an  b liższe k o n ta k ty  
z p o ls k im i spó łdzie lcam i?

—  M ó j p o b y t b y ł dość k r ó tk i.  J e  
stem  zresztą  w  P o ls ce po  ra z  p ie rw  
szy , ta k , że  t ru d n o  o szczegółow e  
w ra ż e n ia . O b s e rw u ją c  p ra c ę  in w a ­
lid ó w  n ie  sposób n ie  z a u w a ży ć , że 
są o n i b a rd zo  p ra c o w ic i.

— J a k ie  są p e rs p e k ty w y  dalsze j 
w spółp racy?

—  M y ś le liś m y  o w y m ia n ie  tu ry ­
s ty c zn e j ró w n ie ż  d la  in w a lid ó w . N a  
ra z ie  je d n a k  n ie  m a  je szc ze o d p o ­
w ie d n ie j b a z y  te c h n ic zn e j. C ieszy­
m y  się, że  d o b ie g a ją  ko ń c a  p rac e  
p r z y  b u d o w ie  d om u w y p o c zy n k o w e  
go d la  in w a lid ó w  w  Ś w in o u jś c iu .

W te d y  nasze k o n ta k ty  b ęd ą jesacz* 
b liżs ze, a b a rd zo  n am  n a ty m  za*, 
le ży .

N o to w a ł: (kg )

Jednym zdaniem
♦  W  Z W IĄ Z K U  z u ja w n ie n ie m  

w  J a p o n ii p rz y p a d k u  za c h o ro w a ­
n ia  na ch o le rę , W o je w ó d z k a  S tac ja  
S a n ita rn o -E p id e m io lo g ic z n a  ra d z i o- 
sobom  w y je ż d ż a ją c y m  do  J a p o n ii 
zaszczepić się p rz e c iw  c h o le rze . —  
Szczep ień  d o k o n u je  P o rto w a  S ta c ja  
S a n .-E p id ., u l.  K a p ita ń s k a  3a.

M a m & t & e w e B ł

W C Z O R A J  R A N O  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  zn a lez io n o  w is ząc e  n a d rze  
w ie  z w ło k i 57 -le tn ie go  A n to n ie g o  
P .. m ie szk ań c a  A l.  B o h a te ró w  W a r ­
s za w y . M i l ic ja  bad a  o ko liczn o śc i 
sa m o b ó js tw a .

N A  S T A D IO N IE  „ A r k o n i i” pod­
czas z b ió rk i h a rc e rs k ie j sp a d ł z  
w ie ż y  ze g a ro w e j lf l- le tn i J a c e k  K .  
zam . p rz y  u ł. M a ło p o ls k ie j 52. C h ło  
p ie c  d o zn a ł w s trzą ś n ie n ia  m ó zg u  1 
p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

D O  K L I N I K I  p rz y  u l. A rk o ń s k ie J  
p rze w ie z io n o  n ie p rz y to m n e g o  Z y g - j  
m u n ta  R . zam . p rz y  u l.  D ubois . 
Z y g m u n t  R . u s iło w a ł p o p e łn ić  sa­
m o b ó js tw o  p rz e z  o tru c ie , z a ż y w a ­
ją c  w ię k s zą  ilość n a jro z m a its z y c h  
le k a rs tw .

W  D Ą B IU  p rz y  u l.  D z ie n n ik a r ­
sk ie j u s iło w a ł p o p e łn ić  po  p ija n e ­
m u  sa m o b ó js tw o  p rz e z  pow iesze­
n ie  A le k s a n d e r R . L e k a rz o w i pogo  
tc w ia  u d a ło  się d o p ro w a d z ić  n ie d o ­
szłego sa m obó jcę do p rzy to m n o ś c i.

R ó w n ie ż  w  D ą b iu  p rz y  u l. S z y ­
b o w c o w e j p rz e c ią ł sobie p o  p i ja ­
n e m u  ż y ły  T ad e u sz  S1. R a n y  nad ­
g a rs tk a  szy ł c h iru rg  p o g oto w ia .

W  P G R  M A S Z E W K O  pow . G ole-: 
n ió w , t ra k to rz y s ta  —  K a z im ie rz  D .  
p ro w a d z ił p o ln ą  d rogą c ią g n ik  z a  
św ieżo  w y m ło c o n y m  zb ożem . P o d ­
czas- z je ż d ż a n ia  ze s tro m e g o  zboczai 
c ią g n ik  w y w ró c i ł się i  p rz y g n ió t ł  
k ie ro w c ę , k tó r y  po n ió sł ś m ie rć  n a  
m ie js cu .

N A  D R O D Z E  B ędgoszcz —  P y -j  
rzy c e , c ię ż a ro w y  „ S ta r”  m ija ją c  
s to ją c y  n a  ub o czu  in n y  sam ochód  
c ię ża ro w y , z d e rz y ł się z n im . W  
k o n s e k w e n c ji p as aże rka  je d n e j z  
c ię ża ró w e k  —  W ie ro n ik a  W . zosta­
ła  ra n n a  i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu . i

W  M IE S Z K O W IC A C H  p o w . C h o j­
na, p ija n y  m o to c y k lis ta  — Jó ze f  
P. s tra c ił p a n o w a n ie  n ad  k ie ro w n i­
cą i  w y w ró c i ł  się n a  je z d n ię . C ięż­
k o  ra nn e g o  — k a re tk a  p o g oto w ia  
p rze w io z ła  do szp ita la .

P A T R O L E  M O  z a trz y m a ły  w c zo ­
ra j d w ie  osoby, k tó re  s ta n ą  p rze d  
sądem  w  t r y b ie  p rzy s p ie s zo n y m . 
Ir e n a  M . zam . p rz y  u l.  M a k le r ­
s k ie j 3, w y w o ła ła  po  p ija n e m u  a -  
w a n tu rę  w  c y rk u  „ A r e n a ” , o b rzu ­
c a ją c  p rz e k le ń s tw a m i p ers o n e l c y r ­
k u , R o m u a ld  Z ., m ie s zk a n ie c  B y d  
goszczy, ró w n ie ż  po  p ija n e m u , p o ­
b ił n a  u lic y  k i lk u n a s to le tn ią  d z ie w *' 
czy n kę .

(ap)

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17.25 P ro g ra m  d n ia . 17.30 P ro g ra m  
d la  „ p ie rw s z a k ó w ” . 17.40 „ C o  w a r  
to  zobaczyć” . 17.50 „ P a n o ra m a  łu b u  
ska” . 18.15 „ E u re k a ”  — m a g a zy n  
p o p .-n a u k o w y . 18.45 K in o  K ró tk ic h  
F ilm ó w . 18.20 „ G d y  do g łosu  d o j­
dz ie  z ło tó w k a ” . 19.50 D o b ran o c  d z ie  
cio m . 20 D z ie n n ik  T V .  20.30 „ C z ło ­
w ie k  z  g ło w ą ”  —  T e a tr  T V .  21.50 
A k tu a ln o ś c i „W a rs za w s k ie j J e s ie ­
n i ” , 22.05 W iad o m o śc i d z ie n n ik a  

T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17.00 D la  dzieed od la t  10. 83.30 Za" 
p o w ie d ź  p ro g ra m u , 19.40 1 003 te le -  
ty p ó w . 19.50 P o zd ro w ie n ia  te le w iz j i  
d zie c ię ce j. 20.00 W  24 g o d z in y  p ó ź­
n ie j. 20.25 P ro g n o za  pogody . 20.30 
A k tu a ln o ś c i. 20.50 W  c e n tru m  u  w  a  
g i. 21.00 „ P a n ie  w y b ie ra ją ”  (k o m e ­
d ia  f ilm o w a ). 22.25 C z a rn y  k a n a ł j  
22.50 N a  m o rza c h  ś w ia ta . 23.16 A fcU *  
a ln oś c i.

W T O R E K

10.50 K ą c ik  le k a rz a . 11.00 A k tu a l­
ności. 11.55 — R u m u ń s k i f i lm  ro z­
ry w k o w y . 13.20 R e p o rta ż .

P O K O J , duża k u c h n ia , 
słoneczne , m o żliw o ść ho  
dowLi, Ż y d ó w c e , z a m ie ­
n ię  n a  p o k ó j w  Szczeci 
n ie , te l. 424-75.

8652- G
P R Z Y J M Ę  d w ó ch  p a­
n ó w  n a  p o k ó j, Jag ie llioń  
Ska 84—26, godz. 8—12.

8653- G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  z  k u c h n ią  w  T u c h o ­
l i ,  za r .u e n ię  n a podobne  
w  S zc zec in ie , w a ru n k i  
do o m ó w ie n ia . Szczec in , 
u l. 5 L ip c a  24—24.

8654- G
Ł A D N Y , f ro n to w y  po­
k ó j ,  c e n tru m , u ż y w a l­
ność k u c h n i, ła z ie n k i, 
za m ie n ię  n a sa m o d zie l­
n ą  k a w a le r k ę . W a ru n k i  
do  u zg o d n ie n ia , te ł. 
436-51. — '  ~

S A M O T N A , p ra c u ją c a , 
-p os zu ku je  p o k o ju  subio  
fcatorskdego. O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, p l. H o ł  
du  P ru s k ie g o  8, n a  n r  
743.

S A M O T N Y , p o szu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o  
z  u ży w a ln o ś c ią  te le fo ­
n u , u m e b lo w a n ie  obo­
ję tn e . O fe r ty  k ie ro w a ć :  
te l. 373-38. 8657-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z diziec 
k ie m , p o szu k u je  po ko ­
ju  su b lo k a to rsk ie g o , 
d zie ln ica  o b o ję tn a . O fe r  
ty :  B iu ro  O głoszeń, p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8, na  
n r  737. 8563-G

2,5 P O K O J U , k u c h n ia , 
ła z ie n k a , w  d o m k u  2- 
ro d z in n y m , p rzeznaczo ­
n y m  do  s p rze d aży , sad, 
o g ród , za m ie n ię  na 2 
p o k o je , G o c ła w , G o ię -  
c ińska 40. 8658-G

R O M U A L D  B O G U S K I
zg u b ił p rze p u s tk ę  p o rto  
w ą , w y d a n ą  p rze z  Z P S .

8659-G

J A N IN IE  G O S K  s k ra ­
d ziono  le g ity m a c ję  in ­
w a lid z k ą  o raz le g ity m a ­
c ję  z n iż k o w ą  M P K .

8660- G

J U L IU S Z  D O M Y S Ł O W -
S K I  z g u b ił le g ity m a c ję ,  
w y d a n ą  p rz e z  P S R M .

8661- G
E L Ż B IE T A  S Z Y M A Ń ­
S K A  z g u b iła  św iad e­
c tw o  u k o ń c ze n ia  I I  k la ­
sy  L ic e u m  P e d agog icz­
neg o . 8662-G

J O A N N A  K O P E R E K
z g u b iła  ś w ia d e c tw o  u -  
koń o ze n a a  9 k la s y  L i­
c e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e ­
go. 8663—G

A N N A  O L S Z E W S K A
z g u b iła  ś w iad e ctw o  u -  
k o ń c z e n ia  I  k la s y  Tec h  
n ik u m  S ta ty s tyc zn eg o .

8664-G
11 B M . zg u b io n o  p a ra ­
so lkę  sk ła d a n ą , beżow ą, 
w  o k o lic y  u l .  F a rn e j,  
p l.  Ż o łn ie rz a . M a r ta  K o

3—1. 8665-0

IR E N A  E W A  S T A N I­
S Ł A W S K A  z g u b iła  ś w ia  
d e c tw o  7 k la s y , w y d a n e  
p rz e z  S zk o łę  P o d s ta w o ­
w ą  N r  4 w  P io t rk o w ie  
T ry b u n a ls k im .

8666-0

L E O K A D IA  R O S IA K
zg  u b iła  leg iitym ac j  ę
szk o ln ą , w y d a n ą  p rz e z  
L O  N r  2.

8667- Cł

J E R Z Y  J A K U B O W S K I
z g u b ił ś w ia d e c tw o
szk o ln e  z  p ie rw sze g o  
p ó łro c za  10 k la s y .

8668- 0

J A N  B R Z O Z O W S K I
z g u b ił ks ią że c zk ę  w o j ­
sk o w ą , w y d a n ą  prezetz 
W K R  S zczec in , le g ity ­
m a c ję  ezsladnlLczą, w y  
d a n ą  p rz e z  la b ę  R ze­
m ie ś ln ic zą  Szczecin .

'rasow e R S W  P R A S A ”  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  t  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , pL H o łd u  P ru s k ieg o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
d. n ac zelne go  *457-41; zastępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  P^e-
127-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 4E0-21; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91, d a le k o p is y  425 f s ie .  
’ z to w e ,. lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M ożna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t n a  ko n to  P K O  N r  1^6-13770, P r ^ d ^

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A ”
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red . n ac zelne go  457-41; za 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z
n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  pocztow e,, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ n u t u  .  .» -*. 7 —  n k re s  n re -
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ” w  S zc zec in ie , A l. N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d” ia i *n * ® ^ c a .P °.p ” edz^ n rz Y fm u le  B iu ro  
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  -  37,50 z ł; p ó łro czn ie  -  75 z ł;  ro czn ie  -  150 zŁ  P re n u m e ra tę  n ą -y a g ra m c ę , k tó ra  je s t o  40 p roc. d ro ższa  p r ^ r j  j £  B i 
K o lp o rta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W ars zaw a , u l. W ro n ia  23. te l. zn-46-aa k o n to  P K O  N r 1-6-1C0024. s zc zec . z a  .



STRONA 8
<—  A  stary piec w apienniczy?
—  Na bazie  ty c h  urządzeń  

ju ż  w  1965 ro k u  rozpoczn iem y 
b ud ow ę  fa b ry k i  suchego lo du . 
D oce low a  p ro d u k c ja  p rz e w id u ­
je  10 to n  suchego lo d u  i  3 to ­
n y  c ie k łe go  d w u t le n k u  w ę g la  
dz ienn ie .

—  Prosim y jeszcze parę słów  
pracow nikach sezonowych.-

W  T Y M  R O K U  zapow iada  
i f ilę  n ie  n o to w a n y  do tą d  z b ió r bu 

ra k ó w  c u k ro w y c h . W  u b ie g ły  
p ią te k  o d w ie d z iliś m y  c u k ró w -  —  T e go ro czn i p ra c o w n ic y  se 
n ię  na  G um ieńcach , .p ragnąc zo no w i, a będzie  ic h  w  ka m p a

PRZED SŁODKĄ 
KAMPANIA

d ow ied z ie ć  s ię  szczegó łów  o 
z b liż a ją c e j się k a m p a n ii c u - 

'k ro w n ic z e j i  p rz y g o to w a n iu  do 
n ie j szczecińskiego zak ładu . 
R o z m a w ia liś m y  z inż . Janem  
S O Ł T Y S IA K IE M  p e łn ią c y m  tu  
fu n k c ję  d y re k to ra  techn icznego. 
: —  S po d z iew am y się  w y s o k ic h  
¡dostaw b u ra k ó w  —  p ow ied z ia ł 
n a m  d y re k to r  S o łty s ia k  —  cu­
k ro w n ia  je s t ju ż  w  zasadzie 
p rz yg o to w an a  do rozpoczęcia 
k a m p a n ii.  R ozpoczn iem y ją  jed  
n a k  o ko ło  10 p aźd z ie rn ika . 
K a m p a n ia  p o trw a  100 d n i, bę­
dz ie  w ię c  n a jd łu ższa  z d o ty c h ­
czasowych. P la n  p rz e w id u je  
¡przerobien ie  1 600 tys. k w in ta l i  
b u ra k ó w , (w  ub. r .  1 060 tys.). 
¡W to k u  k a m p a n ii w y p ro d u k u je  
m y 18 tys . ton  c u k ru , z  czego 
8 tys . ton  będzie  przeznaczone 
na  e ksp o rt.

n i i  o k . 6 000 pochodzą z  w e r ­
b u n k u  w  w o je w ó d z tw a c h  rze ­
szow sk im , k ie le c k im , w a rs z a w  
s k in i,  łó d z k im  i  częściowo poz­
n a ń s k im . O ko ło  50 p ro cen t 
ty c h  ro b o tn ik ó w  p ra cow a ło  ju ż  
u  nas. M a m y  tru d n o ś c i w  za­
k w a te ro w a n iu  ty lu  p ra c o w n i­
kó w , ty m  b a rd z ie j,  że S P B M -2  
n ie  zdąży nam  p rzekazać h o te ­
lu  robo tn iczego . T e rm in  op iew a  
na  1 p aźd z ie rn ika , n ies te ty , pod 
w y k o n a w c a  S zczecińskie  P rzed  
s ię b io rs tw o  In s ta la c ji S a n ita r­
n ych  i  E le k try c z n y c h  p ro w a d z i 
p race  w  ż ó łw im  tem p ie .

R ozm aw ia ł (w it)

Pomóc rodzinie Zmotoryzowanych
■—• Jak  co ro ku  poczyniliście  

zapewne jak ieś  uspraw nienia. 
Inw estycje?

>  —  Z  naszego za k ład u  s ta re  
p ozo s ta ły  w  Is toc ie  ty lk o  m u ry  
{  to  n ie  w szys tk ie . P rzyg o to w u  
ją c  s:ę do d z ie w ię tn a s tu  k a m ­
p a n ii,  z a in w e s to w a liś m y  w  c u ­
k ro w n ię  ponad 100 m iliom ów  
z ło ty c h . P rz y  o k a z ji w a rto  chy 
ba  p rzyp om n ie ć , że w y p ro d u k o  
w a liś m y  w  c iągu ty c h  la t 
187 352 to n y  c u k ru , d la  p rze w ie  
z ie n ia  k tó ry c h  trze ba  b y ło  użyć 
3 368 20 -to n ow ych  w agonów . 
A le  w ra o a ją c  do in w e s ty c j i:  
u k o ń c z y liś m y  w  ty m  ro k u  p iec 
w a p ie n n ic z y  i  w a p n ia m ię , a 
także  u ru c h o m iliś m y  c iąg r a f i -  
n e rs k i, k tó r y  p o z w o li uzyskać 
lepszą  jakoś®  c u k ru  e kspo rtow e  
go.

Pierwsze wpłaty
na fundusz

Konkursu Drogowego
J A K  ju ż  donosiliśmy, na fun  

dusz konkursu drogowego (kon­
to Autom obilk lubu  Szczeciń­
skiego P K O  10-9-461) w płynę­
ł y  pierwsze kw oty.

W o je w ó d z k ie  Z rze s ze n ie  P r y w a t ­
n e g o  H a n d lu  i U s łu g  w p ła c iło  1000 
z ło ty c h . P a ń s tw o w e  P rze d s ię b io r­
s tw o  H a n d lo w e  „K o n s u m y ”  —  200 
z ł ,  R o b otn ic za  S p ó łd z ie ln ia  B u d o w ­
la n o -M o n ta ż o w a  ,,K o tla rz ”  — 200 z ł.  
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  R o b o tn ik ó w  
P rz e ła d u n k o w y c h  „ N o rm a ” — 1500 
Z ł, A u to p o m o c  — 400 z ł, a  P P P D iU R  
„ G r y f ”  — 500 z ł. D z ię k u ją c  o fia ro -1  
d a w c o m  p ro s im y  o  n as tępne! 
W p ła ty . (w it )  |

Cztery kółko -  
tysiąc kłopotów

N A D S Z E D Ł  wreszcie ten „najszczęśliwszy dzień w  tw oim  
życiu”  —  zostałeś w łaścicielem  samochodu. Patrzysz nań 
z dum ą i  radością —  od dziś jesteś członkiem  rodziny Z m o ­
toryzowanych. N ie  w iesz jedn ak , nieszczęsny, że w  rodzinie  
te j —  kłopotów  co n iem iara. O t, choćby problem  garażow a­
nia.

N A  P O C Z Ą T K U  piszesz po­
d a n ie  do  sw o jego  D Z B M  z p ro ­
śbą o  pozw o le n ie  w y b u d o w a n ia  
garażu . D Z B M , d y s p o n u ją c y  te ­
re n a m i w yz n a c z o n y m i na ten  
ce l p rzez W ydz. B u d o w n ic tw a  
P rez. M R N , d a je  c i lo k a liz a c ję , 
z a tw ie rd z a  p ro je k t  i  zezw ala  
na budow ę. C a ła  ta  s k o m p lik o ­
w a n a  czynność t rw a  3— 6 m ie ­
sięcy, n ie k ie d y  d łu ż e j. N a s tęp ­
n ie  sp isu jesz  z D Z B M  um ow ę, 
na  m o cy  k tó re j zobow iązu jesz 
s ię  bud ow ać  garaż w e  w skaza ­
n y m  m ie js c u  i  na podstaw ie  
ty p o w e j d o k u m e n ta c ji.

J E Ś L I M A S Z  d u żo  szczęścia —  
dostan iesz m a te r ia ł b u d o w la n y  w  
C e n tra l i H a n d lo w e j M a te r ia łó w  B u ­
d o w la n y c h , je ś li n ie  — d z ia ła s z  in a ­
c z e j;  p rze z  zn a jom oś c i, b u fe t , w p ły  
w o w ą  ro d z in ę . W  ko ń c u  w y b u liłe ś  
te  10—15 tys . i  g a ra ż  s to i. Jesteś 
je d n a k  je g o  szc zęś liw ym  posiada­
czem  w y łą c z n ie  na o kre s  5— 10 la t ,  
n as tę p n ie  p rze c h o d z i on  n a w ła ­
sność m ia s ta . M asz je d y n ie  p ie rw ­
sze ń stw o  w  je g o  d a ls zy m  o d n a­
ję c iu .

Je śli na leży sz  do  s p -n i m ie s zk a ­
n io w e j, k ło p o tó w  m n ie j.  W p łac as z  
je d y n e  15 ty s ., s p ó łd z ie ln ia  g a ra ż  
w y b u d u je , a ty  p ła c is z  za je g o  u -  
ż y tk o w a n ie  (o k . 300 z ł m ieś.).

S Y T U A C J A  N IE W E S O Ł A

N A J B A R D Z IE J  „zagęszczo­
ne”  sam ochodam i jes t ś ró d m ie ­
ście Szczecina. Podczas g dy  w  
in n y c h  d z ie ln ic a c h  (Pogodno, 
G um ieńce) p ro b le m  b ra k u  m ie j 
sca na garaże na ogół m e w y ­
s tęp u je , w  ś ródm ieśc iu  s y tu a ­
c ja  s ta je  s ię  k ry tyczn a . W  bu ­
d o w ie  w z g lę d n ie  p ro je k to w a n iu  
z n a jd u je  s ię  o k . 1500 tzw . b o k ­
sów , m ogących  pom ieścić taką ż  
lic z b ę  sam ochodów . I  to  ju ż  
w s z y s tk o  —  na  w ięce j n ie  m a  
m ie jsca . A  roczn ie  —  ty lk o  w  
te j d z ie ln ic y  —  p rz y b y w a  
500— 600 sam ochodów !

W  te j  sytuacji słusznym w y d a je  
się p ro jek t utworzenia specjalnego 
przedsiębiorstwa budowy, konser­
w ac ji i  eksploatacji garaży. Przed­
siębiorstwo takie, działając w opar­
ciu o długoterm inowe kredyty ban­
kowe, mogłoby przystąpić do bu­
dowy garaży wielokondygnacyj­
nych, których koszt, choć niewąt­
p liw ie  wysoki, zamortyzowałby się 
po upływ ie k ilk u  lat. Istnieje także 
jeszcze inne, częściowe wyjście z 
impasu: na terenie śródmieścia
znajduje się szereg garaży zajętych 
przez najrozmaitsze instytucje. Bar 
dzo często są one wykorzystywane

je d y n ie  w  30—50 p roc. W y d z ia ł A r ­
c h i te k tu r y  P re z . M R N  słuszn ie  u - '  
w a ż a , że in s ty tu c je , d y s p o n u ją c e  
1—2 w o z a m i p o w in n y  w y b u d o w a ć  
so b ie  w ła s n e  po m ie szc zen ia , a do­
tyc hc zas z a jm o w a n e  p rze k a za ć  
D Z B M -o m .

I  W R E S ZC IE  —  sp ra w a  p a r­
k in g ó w . Są one o b ję te  p lanem  
p rz y  p ro je k to w a n iu  p rzysz łych  
b u d y n k ó w  użytecznośc i pub licz  
r e j .  M ożna b y  też zo rgan izo ­
w a ć  strzeżone p a rk in g i p rzy  
k ra w ę ż n ik a c h  —  e w e n tu a ln ie  
ja k o  tz w . godz inow e  —  p op u ­
la rn e  w  k ra ja c h  o  w y s o k im  
s to p n iu  m o to ry z a c ji, (ap)

Z B Ł Ą K A N Y  C Z W O R O N Ó G

P E W N E G O  D N IA  do d ziec i 
b a w ią c y c h  się n a p o d w ó rk u  
d om u p rz y  u l. B rzo zo w s k ie ­
go 6 p rz y b łą k a i się p ies i  z  
m ie js c a  w zb u d z ił p o d z iw  i 
w s p ó łczu c ie . N a le ż a ł do p ię k  
n e j ra s y  B e rn a rd y n ó w , ale  
b y ł t a k  w y c h u d z o n y  i  w y ­
n ę d z n ia ły , że litość b ra ła  
p atrze ć  n a n ie g o . P ies n,Le 
eh c ia ł odejść z  p o d w ó rk a , 
d zie c i w ię c  za o p ie k o w a ły  się 
z b łą k a n y m  zw ie rz ę c ie m . C o­
d z ie n n ie  z n a jd u je  on nocleg  
i w y żyw iem ie  u innego  lo k a ­
to ra , n ie  je s t  m u  ź łe , a łe  pol­
sko tę s k n i do sw o ich  d a w ­
n y c h  o p ie k u n ó w .

P rz y  u l. B rzo zo w sk ie g o  fi 
z o rg a n izo w a n o  w ię c  n a ra d ę  i 
choć z n a la z ły  się osoby, k tó ­
re  c h ę tn ie  p rz y ję ły b y  psa na 
w łasność, p o stan o w ion o  u ła t ­
w ić  m u  d ro g ę  do „ ro d z in n e ­
go”  d o m u . O p ie k u n o w ie  psa 
p rze c zy ta w s zy  ty c h  k i lk a  
s łó w , n a  p ew no  ucieszą się i  
zg łoszą po  je g o  o d b ió r.

G 0 6 C IE  Z  N R b

♦  O D  2 D N I g osadzą w  
S zc zec in ie  H o rs t B E C K M A N N  
z  T e le w iz ji  B e r l iń s k ie j i  H e r  
b e rt  H IL .K E R  z  K o n c e r t-A g e n  
t u r  w e  F ra n k fu r c ie  n a d  O d­
rą . G oście n ie m ie c c y  obeenii 
b y l i  na p rz e d s ta w ie n ia c h  w  
O p e re tc e  i  c y rk u  „ A re n a ” .
P o  o b e jr z e n iu  p ro g ra m u  c y r ­
ko w eg o  za a n g a żo w a li k i lk a  
„ n u m e ró w ”  n a  w y s tę p y  w  
N R D .

W Y J A Z D  B S P E R A N T Y S T Ó W  
N A  K O N G R E S

♦  N A  o d b y w a ją c y  aię w  Ł o  
dizi 17 O g ó ln o k ra jo w y  K o n ­
g res  P o ls k ic h  E s p e ra n ty s tó w  
w yjechafca 10-osobowa d e lega­
c ja  o d d z ia łu  szczec ińskiego.

T R W A J Ą  Ł O W Y  
W  L A S A C H  S Z C Z E C IŃ S K IC H

♦  P R Z Y  u d z ia le  m y ś liw y c h  
z B e lg ii i  A u s tr i i  t r w a ją  po ­
lo w a n ia  w  la sa ch  szczeciń ­
sk ic h . W  n a jb liż s z y c h  d n iac h  
sp o d z ie w a ny  je s t  p rz y ja z d  
m y ś liw y c h  z  E ra n c j i  i  rŁoóam- 
dAi.

O B R O N A  P R A C  
D O K T O R S K IC H  
N A  W Y D Z IA L E  C H E M IC Z N Y M  
P O L IT E C H N IK I

♦  W  C Z Y T E L N I Babłiotetat
G łó w ne j. P o lite c h n ik i Szczecin  
s k ie j z łożono  w c z o ra j do pu ­
b lic zn eg o  w g lą d u  p ra c e  d o k­
to rs k ie  m g r in ż . Je rze go  
M Y S Z K O W S K IE G O , m g r inż. 
H e n ry k a  W O J C IK IE W IC Z A  i 
m g r in ż . G e n o w e fy  B Ł A S Z K IE  
W IC Z . D o  p rac  d o k to rs k ic h  - 
do łąc zo n o  o p in ie  p ro fe s o ró w -  
re ce nze n tó w . P u b lic zn a  d ys ku  
s ja  n ad  p ra c a m i d o k to rs k im i 
w y zn a c zo n a  zosta ła  n a dz ie ń  
24 b m ., godz. 12 w  a u l i P o li­
te c h n ik i p rz y  u l. P u ła s k ie g o .

Z e b ra ł (a )

Młodzieżowy 
ruch turystyczno- 

krajoznawczy 
na nowej drodze

W  Z A R Z Ą D Z IE  O KR ĘG U ! i 
P T T K  o d b y ła  się 'ko n fe re n c ją ! 
pośw ięcona o m ó w ie n iu  n a jb l iż - i  
szych zadań w y n ik a ją c y c h  zj 
U c h w a ły  o  w s p ó łd z ia ła n iu ! 
ZM S , s z k o ln ic tw a  i  P T T K  w ij 
zakresie  ro z w o ju  tu r y s ty k i 
w śród  m łod z ie ży , zw łaszcza W, 
szko lnym  ru c h u  tu ry s ty c z n o - 
k ra jo z n a w c z y m . R uch  tu ry s ty c z  
n y  o g a rn ia ją c y  s w y m  zasię­
g iem  coraz szersze k rę g i m ło i  
dz ieży , je s t in te g ra ln ą  częścią 
p ro g ra m u  w y c h o w a n ia  m łod e ­
go p oko le n ia . U czestn iczący w, 
k o n fe re n c ji p rze ds ta w ic ie le  K u  
ia to r iu m  Szczecińskiego, W K  
ZM S , P T T K  i  Z H P  p rze dysku ­
to w a li treść  u c h w a ły  i w y m ie ­
n i l i  u w ag i na  te m a t je j  re a li­
za c ji.

G ió w n y m  z a d a n ie m  b ęd z ie  po w o ­
ła n ie  w e  w s zy s tk ic h  szk o ła ch  K ó l 
P T T K , zg ru p o w a n ie  w o k ó ł n ic h  n ie  
ty lk o  m ło d z ie ż y , a le  i  d z ia łac zy , 
zw łaszcza n a u c zy c ie li, k tó rz y  orga­
n izo w a ć  będą w s p ó ln ie  z m ło d z ie żą  
a t ra k c y jn e  fo rm y  tu ry s ty k i k r a jo ­
z n a w c ze j. o p ie k u n o w ie  s zk o ln yc h  
k ó ł P T T K  tw o rz y ć  będ ą  R ad ę  O p ie  
ko  n ó w  p rz y  Z a rz ą d z ie  O d d z ia łu  
P T T K , k tó re  ud o stęp n i s zk o ln y m  
ko ło m  b ib lio te k i, p o ra d n ie  k r a jo ­
zn aw cze , sc h ro n .s k a  tu ry s ty c z n e , 
w y p o ż y c z a ln ie  sp rzę tu  tu ry s ty c zn e ­
go. P T T K  w s p ó ln ie  z w ła d z a m i  
s z k o ln y m i b ęd z ie  p ro w a d z iło  szko­
le n ie  n a u c z y c ie li o raz  a k ty w u  m ło ­
dzieżow ego . O p ra c o w a n y  zostan ia  
szczegó łow y k a le n d a rz  im p re z  
k r a jo z n a w c z o -tu ry s ty c z n y c h  d la  m ła  
d z ie ży  s z k o ln e j, a do czasu u je d ­
n o lic e n ia  sy s te m u  z d o b y w a n ia  o d ­
zn a k  tu ry s ty c z n y c h , cz ło nk o w i«  
S K T K  będ ą  m o g li zd o b y w a ć  M /*  
n ie ją c e  o d z n a k i P T T K .

Od Czytelników... r ż a ły  s ię  w y p a d k i odm ow y  ob­
służen ia .

K IE R U N E K  —  „ORBIS”

W P R A W D Z IE  m ożemy już  
inów ić o zm ierzchu ruchu tu ry  
stycznego, ale sprawa jest na­
d a l aktualna . W  ogródku przy  
'A l. P iastów 53 stoi duża ta b li­
ca, in form ująca  turystów  jadą  
cych od strony Kołbaskowa, 
że... „O rbis” A l. W ojska Polskie  
go...

O bserw ujem y od dłuższego 
czasu, ja k  w ielu  gości wysiada  
s samochodu, zm ierza do b ra ­
m y, rozgląda się po oknach —  
po prostu szuka tego „O rbisu”.

B ra k  w ie lk ie j strzałk i „k ie ­
runek  ul. Krzyw oustego” —  a 
pastępnię „prest»", dezorientu

je  przyjeżdżających. Co im  da  
je  napis „A l. W ojska Polskie­
go”, skoro tablica nie m a kie  
runltowskazu?

Lokatorzy  domu 
przy  A l. P iastów  53

P R O B L E M  P Ł A S Z C Z Y  
R O Z W IĄ Z A N Y

W ie le  ra z y  p is a liś m y  na  te ­
m a t zm uszania  k o n su m e n tó w  
p łc i że ńsk ie j do zd e jm o w a n ia  
p łaszczy w  k a w ia rn ia c h . C ho­
d z iło  oczyw iśc ie  o  le k k ie , le t ­
n ie  o k ry c ia . N a ty m  t le  docho  
d z iło  często do że nu ją cych  
jy p ro s t  d y s k u s ji,  ą n a w e t ada-

W  o d p o w ie d z i na nasze no­
ta tk i,  o trz y m a liś m y  ze Szczecin 
s k ic h  Z a k ła d ó w  G astronom icz­
n ych  p ism o  nas tępu jące j tre śc i:

„ W  z w ią z k u  z częstym i n ie p o ro ­
z u m ie n ia m i p ersonelu  k a w ia rń  z 
k o n s u m e n ta m i odnośnie o d d a w a n ia  
w ie rz c h n ic h  o k ry ć  do sza tn i, p o le ­
ca się, a b y  s p ra w y  te b y ły  z a ła t ­
w ia n e  w  sposób ta k to w n y  i  w ła ­
ś c iw y . N a  ogół n a leży  przes trzegać  
o b o w ią z k u  o d d a w a n ia  p łaszczy do  
s za tn i. J e że li je d n a k  z d a rz y  się  
p rz y p a d e k , że ko n s u m en t n ie  m oże  
z d ją ć  p łaszcza, n ie  n a leży  z  teg o  
ro b ić  p ro b le m u . D o ty czy  t o  w  
szczególności ko n s u m en tó w , k tó rz y  
p rzy c h o d zą  do  lo k a lu  w  p łaszczach  
le k k ic h  n p . o r ta lio n o w y c h .. .”

P ow yższe p ism o o trz y m a li do 
w ia d o m o ś c i wsizyscy k ie ro w n i­
cy  k a w ia rń . M a m y  w ię c  nadzie  

¿e do tego tem atu ^ ię c e j

ju ż  n ie  będz iem y m u s ie li po ­
w raca ć . ( ja w )

P L A C  L O T N IK Ó W  
P R O S I O  M IO T Ł Ę

W  Z W I Ą Z K U  z  n o ta tk ą  pod po­
w y ż s z y m  ty tu łe m  o trz y m a liś m y  p i­
sm o w  k tó ry m  M P O  w y ja ś n ia , że 
w p ro w a d zo n o  o b ec n ie  n ie d z ie ln e  
d y ż u ry  za m ia ta c zy . W  n ie d z ie le  i  
ś w ię ta  s p rzą ta n e  są u lic e  i  p la ce  
n a k tó ry c h  k o n c e n tru je  się  na jw ię ic  
s zy  ru c h  p ie szy ch  o ra z  w y c ie c ze k  
tu ry s ty c z n y c h .

O D P O W IE D Z I R E D A K C J E

R o d z ic ó w  R a fa łk a , k tó r y  po zo w ał 
n am  do  z d ję c ia  z p o m id o ra m i, p ro ­
s im y  o s k o n ta k to w a n ie  się z naszą  
re d a k c ją . D la  R a fa łk a  m a m y  k i lk a  
ła d n y c h  fo to g ra fii .

P O R A D Y  P R A W N E

O b. Z e n o n  S o b o le w s k i. W  m y ś l
U c h w a ły  n r  147 R a d y  M in is tró w  z  
d n . 21. IV .  1961 r .  w  s p ra w ie  u r lo ­
p ó w  w y p o c z y n k o w y c h  p ra c o w n i­
k ó w  z a tru d n io n y c h  w  u rzę d a c h  1 
in s ty tu c ja c h  p a ń s tw o w y c h  d o  p ra ­
c o w n ik ó w  ty c h  n a le ży  stosow ać  
p rze p is y  do ty czą ce  u r lo p ó w  w  p rze  
m y ś lę  i h a n d lu , a w ię c  zasady po­
d a n e  p rz e z  nas w  n o ta tc e  na k tó r ą  
P a n  się p o w o łu je .

D la  śc is łości p o d a je m y , że  n iżs i 
fu n k c jo n a r iu s z e  s łu żby  p a ń s tw o w e j 
m a ją c y  od 1 ro k u  do  10 la t  s łu ż b y  
m a ją  p ra w o  do d w ó ch  ty g o d n i u r lo  
p il, 10—20 la t  do trze c h  ty g o d n i, zaś 
po n ad  20 la t  —  do  c z te re c h  ty g o d n i 
u r lo p u  w y p o c zy n k o w e g o .

P o n ie w a ż  n ie  p o d a ł P a n  treś c i l i ­
n io w y  o p ra c ę , w o b ec tego  n ie  m o­
że m y  s tw ie rd z ić  do  ja k ie j  k a te g o r ii  
p ra c o w n ik ó w  n a le ż y  P a n a  za lic zy ć .

,do Czytelników


